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be nie są autentyczne! Bogdaj to optymizm, któ 
ry czy tak, czy owak, zawsze różowo widzi.

Kongres zwołano, ale dotąd nic nie wiado­
mo, czy usunięto ostatnie przedkongresowe tru 
dności odnoszące się do floty angielskiej na mo­
rzu Marmora i do wojsk moskiewskich pod Kon­
stantynopolem, jako też do fortec Szumli, War­
ny i Batum. Z Konstantynopola niema żadnej 
wiadomości, ażeby wojska moskiewskie czyniły 
przygotowania do cofnięcia się. Przeciwnie je ­
szcze d. 1. czerwca przybywały do San Stefano 
i Rodosto świeże wojska moskiewskie. Również 
niema wiadomości, ażeby flota angielska zamie­
rzało opuścić morze Marmora, lub żeby Turcy o 
puszczali Szumię, Warnę, Batum. Wnosić więc 
ztąd możns, iż nie zdoławszy się porozumieć co 
do tych trudności przedkongresowych, postanowić 
musiano w końcu, zostawić wszystko in statua 
quo, podczas obrad kongresowych. Jeśliby się 
rzecz istotnie tak miała, to porozumienie Anglii 
z Moskwą opierałoby się na bardzo kruchych 
podstawach, i kongres uie rekowalby pomyślne­
go rezultatu. Świadczyłoby to bowiem, że szcze 
rego porozumienia niema, i że dotąd obie strony 
sobie niedowierzają!

Ku wiekuistej pamięci zapisujemy tutaj na 
zwi ka członków Izby posłów rajchsratu, którzy 
d. 1. bm w sprawie restytucyjeej głosowali.

Za wnioskiem mniejszości komisyjuej, tj za 
przedłożeniem rządowem, głosowali pp. Alesani, 
Antonietti, Aresin, Attems, Bartoszewski, Baum, 
Beess, Begua, Blumencron, Bodyński, Bonda, Car- 
neri, Cbełmecki, Chlumetzky, Chrzanowski, Claudi, 
Colloredo, Consolati, Czajkowski, Czerkawski, 
Desehmann, Dormitzer, Diirrnberger, Dunajewski, 
Dworski, Dzwonkowski, Edlmann, Eichhoff, d’EI- 
vert, Fluck, Forster, Friedrich, Fiirst, Fiirth, 
Ganahl, Gentilini, Glaser, Gniewosz, Gótz, Go­

li w ó w d. 3. czerwca
(Kopgros i hr. Andrassy. — Optymizm tegoi —

Wynik głosowania w sprawie restytncyjnej w przedl.
Izbie posłów, — Uzbrojenia Anstrji. — Wai miko­
we pizypnsnczc nie kobiet na wykłady w akade- 
demiach przedlitawskich.)

Wczoraj telegrafowano nam z Wiednia z 
dobrze poinformowanego źródła, iż w skutek 
porozuurenia się między Anglią, Moskwą a Niem 
carni, położenie Austgi jest opłakane. Tymcza­
sem z odpowiedzi, które hr. Andrassy w osta­
tnich trzech dniach dawał w komisjach delega 
cyjnych nie przebija się jeszcze świadomość zu 
pełna tego położenia. Hrabia Andrassy stara się 
nie okazywać reprezentacjom fatalnych skut 
ków swej polityki. W wczorajszej odpowiedzi 
w komisji węgierskiej komicznie brzmi prze­
chwałka, iż to na propozycję jego dzień 11 
czerwca wyznaczono jako dzień zebrania się 
kongresu Wszak hr. Andrassy przedtem był łucbowski, Gomperz, Grocholski, Gross, Haase, 
oświadczył, iż zapytywano go kiedy będzie mógł Hackelberg, Halka, Haller, Handeł, Hausuer, 
wziąć udział w zamierzonym kongresie tj. kiedy Heinz, Hippoliti, Hónigsmann, Hopfan, Horodyski, 
będzie wolnym od zajęć parlamentarnych, na co Horst, Hotscheyar, ffsbary, Janowski, Jasiński, 
on odpowiedział, że od dnia 11. czerwca już b ę -! Jaworski, Jenison, Juzyczyński, Kabat, Kallir, 
dzie do dyspozycji. Więc cóż tu przechwalać. Kalnoky, Kamiński, Kielmanńsegg, Kinsky, y 
się. iż propozycja jego została przyjętą ?... Rów j  Kochanowski, Konopka, Korb sen., Kotz, Kowal- 
nież nie pojmujemy, jak hr. Andrassy z faktu, ski, Kozłowski, Krasicki Jan, ks. Krasicki Jó 

'i ż  cp do podstaw kongresu przyszło do zapeł- zef, Krynicki, Krzeczunowicz, Krzyżanowski, Kii- 
nego; porozum! nia między Anglią a Moskwą, beck Guido, Kurąnda, Kutschera, Langer,,Lein- 
wyprowadzać może dobry dla Austrji koroskop ner, Łepkowskł, Lfebig, Łiubisa, Lumbe, Maćko- 
kongresowy! Gdyby ta umowa była przyszła do witz. Jlannsfeld, Mayer, Mendelsburg, Miero- 
skatku w wspólnem poroznmieniu z Austrją, szowski, Mises, Moritsch, Naumowicz, Neumann, 
wtedy mógłby hr. Andrassy wysuwać nadzieje Neuwirth, Nischelwitzer, Nitsche, Oppenheimer, 
pomyślnego dla Austrji rezultatu kongresu. Skoro j Pauer, Pawlików, Perger, Petłowicz, Pietrusze- 
zaś porozumienie to stanęło między Anglią,; wicz, Pillerstoiff, Pino, Pirąuet, Planck, Póche, 
Moskwą a Niemcami, więc Austrja bardzo pod- i  Posselt, Pretis, Renuey, Richter, Riese, Ritter, 
rzędną rolę na kongresie odbywać będzie, będąc Raczka, Rydzowski, Rylski, Salm, Sandrinelli, 
oddaną na łaskę i niełaskę tych państw. Nic tu Scharschmid, Schier, Schiirer, Schwab, Seide- 
nie pomogą maskowania frazesami optymistycz- j  mann, Spens, Steffeus, Stohr, Stradi, Streer, 
netni całego położenia, skoro fakta wskazują co Stremayer, Styrzza, Suess Edward, Suess Fry- 
innego i odsłaniają całą fatalność, w którą wpro-' deryk, Suppan, Suttner, Szwedzicki, Terlago, 
wadziła monarchię, chwiejna polityka hr. A n -, Teuschl, Theumer, Thurn, Tomaszczuk, Tyszkie- 
drassy’ego. Cenny to jest przymiot, w każdej, wicz, Ujejski, Vidulich, Wachter, Waldert, Wan- 
sytuacji nie tracić fantazji, ale jeźli tę dobrą ka, Wedl, Weeber, Wegscheider, Weigel, Weiss, 
fantazję opiera się na tłumaczeniu sobie korzystnie ' Wickhoff, Wildauer, Winkler, Wittmann, Włodek, 
i najfatalniejszych faktów, to usposobienie podo- Wolfrum, Wolski, Wojnarowicz, Zedtwitz, Zię­
bnę jest wielkim błędem u męża stanu, bo mu ’ miałkowski, tj. centrum, delegacja polska, świę- 
nie dozwala nigdy rozpoznać prawdziwego stanu tojurcy, tudzież przeważna część lewicy i nowe- 
rzeczy i grożących niebezpieczeństw, i obmyśleć go klubu postępowego.
zaradczych środków. Zwykle podobne usposo- i Przeciw wnioskowi mniejszości, tj. przeciw 
bienie mają lekkoduchy. * przedłożeniu rządowemu, głosowali pp. Auspitz,

Wracając do faktu już pewnego, że zapro- j B&rnfeind, Banhans, Barbo, Bareuther, Beer, 
szenia na kongres, mający się zebrać d. 11. Bertoliai, Blaas, Brader, Brandis, Budig, Ciani, 
czerwca w Berlinie, już rozesłano, podnieść nam Coronini, Demel, Dinstl, Dittes, Dubsky, Du-
wypada wczorajsze oświadczeuie hr Andrassego 
w delegacji węgierskiej, iż nie może jeszcze u- 
dzielić wiadomości o podstawach zebrać się ma­
jącego kongresu, bo jeszcze wszystkie mocarstwa

chatsch, Dumba, Edlbacher, Fanderlik, Fischer, 
Foregger, Fuchs, Furtmuiler, Fus, Ganzwohl, 
Giskra, Graf, Granitscb, Grcuter, Gadenus, Hall- 
wich, Hammer, Hanisch, Harrant, Haszek, Heils-

nie odpowiedziały na zaproszenie. Więc nareszcie j berg, Heinrich, Held, Herbst, Hermann, Hofer, 
hr. Andrassy został powiadomiony o punktach; Hoffer, Hohenwart, Holzer, Kaiser, Karlon, Keil, 
przedkongresowej umowy między Anglią a Mo-|Kellersperg, Klaic, Klepsch, Klier, Klinkosch, 
skwą. Dziwna jednak rzecz, że kiedy pierwej Kopi, Kopp, Kronawetter, Kusy, Landau, Latzel,
oświadesał, że punkta, podane przez Globe, mo 
gą być w głównych rzeczach prawdziwe, i ztąd 
wyprowadzał wniosek, że interesa Austrji tą u- 
mową nie Bą naruszone, to znowu teraz ten sam

Lienbacher, Magg, Meissler, Menger, Meżnik, 
Mildschuh, Monti, Nabergoi, Negrelli, Nenmayer, 
Obentraut, Oberleithner, Oelz, Ofner, Pacher, 
Panowsky, Pawlinowicz, Peez, Petritsch, Pfei-

wniosek wyprowadza, twierdząc, że Prażak,

Promber, Proskowetz, Rodler, Roser, Rnss, San-: 
dner, Sasinger, Schaup, Schoflfćl, Schonerer,Schrank 
Schrems, Schrom, Seidl, Seutter, Siegl, Skeue, 
Sternbach, Steudel, Strags, Stnrm, Thomas, Um- 
lauft, Valussi, Vicentini, Yitezic, Vosniak, Wal- 
terskirchen, Weber, Weinhandel, Weiss-Starken- 
fels, t^ortz, Wurm, Zaillner, Zallinger, Zeilber- 
ger, Zschock, tj. stary klub postępowy, demokra­
ci, prawica (Hohenwart), 18 z lewicy, 7 z no­
wego kluba postępowego i 12 luźnych.

Ogółem na 287 posłów (nieobecnych było 
tylko 28) głosowało 165 za rządem a 122 prze­
ciw rządowi, a raczej nie szło tu tylko o rząd, 
ale o dalszą możliwość dualizmu na lat 10, o 
pokój wewnętrzny Austro- Węgier w chwili tak 
ważnej i o wiele jeszcze innych rzeczy. Na to 
wszystko rząd uzyskał zaledwo większość 43 
głosów. Dnia 14. grudnia 1867 tylko 31 posłów 
głosowało przeciw ugodzie; z tych kilku, jak 
Beess, Eichhoff, Kinsky, Kiibeck, głosowali d. 
1. b. m. za ugodą.

Ztąd bierze Tagblatt asumpt o wróżby, że 
jeśli zastęp 31 przeciwników pierwszej ugody 
urósł ua 122 drugiej, t. j. w czwórnasób, to 
przy trzeciej ugodzie ani-jeden głos w austriac­
kim parlamencie nie odezwie się za ugodą. Tym­
czasem jednak zapewne albo centralistów, albo 
parlamentu austrjackiego nie będzie. A jeżeli i 
jedno i drugie się jeszcze do r. 1887 utrzyma, 
to znowu centraliści tak zrobią jak teraz, t. j. 
koryfeusze agitowali i głosowali przeciw ugodzie, 
ale masa tak się rozdzieliła, aby przecie ugoda 
do skutku przyszła — bo inaczej przy nadcho­
dzących nowych wyborach większość centrali­
styczna w niwec by się rozpłynęła.

Stara Presse usilnie stara się wykazać, że 
właściwie ugoda nowa jest w całem. znaczeniu 
dziełem centralistów, bo przeciw niej głosowało 
wprawdzie 81 centralistów, ale też 130 za nią. 
To prawda, ale wszyscy koryfeusze centralizmu, 
jak Herbst, Banhans (były minister), Beer,.Au­
spitz, Demei, Dumba, Giskra , Granitach, Hall- 
wich, Dinstl, Proskowetz. Roser, Schanp, Skene, 
Walterskirchen, Zschock, przeciw ugodzie głoso­
wali, a zatem przeciw niej głosowała cała mo­
ralna, choć nie liczbowa przewaga centralistów.

Z Koła polskiego nie byli obecni na tem 
posiedzeniu pp. Cienciała, Gołąb, Golejewski, 
Kaczała, Sauguszko, Skrzjgiski i Smarzewski.

Tagblatt przepowiada gabinet owi Anersperga 
upadek —■ • tymczasem^icwtłeuskt^^-fewespeiident" 
Pester Lloyda zapewnia, że Węgrom i koronie 
na tem zależy, aby ten gabinet, który ugodę w 
Radzie państwa przeprowadził, był oraz jej wy­
konawcą — i naturalnie, zapowiedź Tagblattu 
będzie sobie tylko pobożnem życzeniem wobec 
takiego zapewnienia sfer węgierskich,

, _ W Izbie panów zapewne tylko p. Schmer- 
ling zagrzmi przeciw ugodzie, ale będzie to 
grzmot suchy. Dzisiaj poczną się w Izbie posłów 
dalsze rozprawy ugodowe, najpierw nad ustawą 
gorzelaną, następnie nad zmianami w statucie 
bankowym, w ustawie o długu 80-milionowym 
(bankowym) i w taryfie cłowej. To wszystko po­
trwa niedługo, bo tylko co do cła od kawy wy­
toczy się cokolwiek żywa rozprawa.

W  sprawie zbrojenia się Austrji podaje Te­
ster Lloyd następujący telegram z Wiednia dnia
30. zm.:

„Że Austrja nosi się z myślą zgromadze­
nia znacznych sił wojskowych nad Sawą i Du­
najem, wypływa ztąd, że ministerjum wojny wy­
pracowało elaborat, na którego podstawie Towa­
rzystwo żeglugi na Dunaju ma być zawezwane 
do urządzenia ambulansów okrętowych (dla ran­
nych) na Sawie i Dunaju, a to siedm statków z 
odpowiednią liczbą holowników parowych. Szta­
by lekarskie w Zagrzebia, Zadarze, Temeszwa- 
rze i Sybinie zostały zawezwane, podać wnioski 
względem zarządzeń hygienicznych na wypadek, 
gdyby w lecie w tamtych okolicach znaczne si­
ły wojskowe nagromadzono.

»Wyszła właśnie instrukcja co do mitrallez; 
mają one być oddane artylerji fortecznej, i w 
polu już nie będą używane. W razie częściowej 
mobilizacji nie będzie nowego awansu w armii, 
gdyż, tylkoby dotyczące oddziały wojskowe uzu­

pełniono do normalnej wysokości wojennej, a u- 
stawienie nowych oddziałów, a więc i pomnoże­
nie kadr obecnych nie jest zamierzone."

Z Pesztu donoszą też, że w wąwozach Bo- 
dzańskim i Torczyarskim budują po trzy blok­
hauzy; pracuje tam po 700 robotników. W  la­
sach Torczyarskich zbudowano gościńce.

Reszta uzbrojeń dotyczy floty. Wszystkie 
kazamatowce, pancerniki, fregaty i korwety, ło ­
dzie kanouierskie i szkuty parowe uzbrajają z 
pospiechem, i z 3 rezerwy do 1. przeniesiono. 
Jachty będą na awizowce (do posyłek) zamie- 
uioue. Awansowano 83 majtków na podoficerów, 
zwykle zaś awans ten tylko 20 majtków spoty­
ka. Kilka okrętów zaopatrują w pancerz łańcn- 
chowy.

W Baziasz (na granicy Węgier a Serbii) 
schwytano cztery paki, zawierające l 1/* miliona 
nabojów i podpałów odtylcowych. Mają jeszcze 
sześć takich pak schwytać; są one zdeklarowa­
ne jako paki z maszynami.

Minister oświaty zawiadomił władze akade- 
miczne, że w szczególnych warunkach wolno 
urządzać wykłady uniwersyteckie dla kobiet, 
ale z zupełnem wykluczeniem mężczyzn. W ra­
zach wyjątkowych wolno też dopuszczać kobiety 
na wykłady dla mężczyzn. Nie mogą jednak ko­
biety przypuszczane być ani jako zwyczajni ani 
też jako nadzwyczajni słuchacze, tylko jako goście, 
a zatem nie mogą też otrzymać żadnych świa­
dectw, nawet frekwentacji. Potrzebne jest za­
wsze przyzwolenie ministerstwa oświaty; pozwo­
lenie wydaje fakultet za poroznmieniem z profe­
sorami ; bez zgodnej obu tych czynników uchwały 
dopuszczenie nastąpić nie może. Senat akade­
micki może atoli uchwalić zupełne wykluczenia 
kobiet z całego uniwersytetu.

List z San-Francisco,
Na schyłku zeszłego miesiąca zawinął do

osobiście udałem się do pana Adolfa Roseuthala, 
konsula jen. cesarstwa Niemieckiego, i sprawują­
cego ad interim urząd konsula austrjackiego. Ten­
że przyjął mnie bardzo uprzejmie, i udzielił mi 
jak najłaskawiej wiadomości i najdrobniejsze 
szczegóły, odnoszące się do śmierci hr. Tarnow- 

naszego portu z Jokohama statek parowy „C ity! skiego, które on sam pozbierał od kapitana i o- 
of Tokio", należący do kompanii żeglugi na Spo- [ ficerów okrętu i od pasażerów. Pomiędzy różne- 
kojnym Oceanie „Pacifiic Mail Steamship line of mi rzeczami przedłożył mi on pakę papierów, 
San Francisco". Pomiędzy niektóremi ciekawemi 
wiadomościami z Japonii, jakie ogłosiły poranne 
dzienniki nazajutrz po przybyciu tego statku, wy­
czytaliśmy pobieżną wzmiankę, ż e p. W ł a d y- 
s ł a w  hr.  T a r n o w s k i ,  j e d e n  z p a s a ż e ­
r ó w  p i e r w s z e j  k l a s y  o k r ę t u  „Ci  ty of  
T o k i o " ,  u m a r ł  n a g l e  w d r o d z e  ua  mo ­
r z u  d. 19. k w i e t n i a . "

Niktby może u was uie uwierzył, jak silnie 
na nas, przemieszkujących w tak odległym za­
kątku świata, oddziaływa wszystko, co tylko ścią­
ga się do narodowości naszej. Wiadomość też o 
śmierci hr. Tarnowskiego mocno nas poruszyła, 
i tego samego dnia na posiedzeniu szczupłego 
kółka naszego „Towarzystwa polskiego", które 
odbyło się wieczorem, uchwalono jednomyślnie, 
ażeby w celu zebrania bliższych wiadomości, ty­
czących się zgonu naszego rodaka i udzielenia 
ich jego familii, wyznaczyć osobny komitet z po­
między grona naszego. Wybranemu komitetowi 
polecono więc, ażeby bezzwłoccnie zajął się ze­
braniem wiadomości. Ze sprawozdania tego ko­
mitetu okazało się naprzód, że nieboszczyk W ła­
dysław hr. Tarnowski był rodem z Galicji, liczył 
około 4 2  lat wieku, przemieszkiwał w majętno­
ści swojej w Wróblewicach, i że miał sobie pa­
szport wydany w powiecie Drohobyckim (Droho­
byczu). Pomiędzy innemi drobniejszemi szczegó­
łami se sprawozdania komitetu dowiedzieliśmy 
się, że zmarły nasz rodak był. znakomitym wir­
tuozem i kompozytorem oper i różnych utworów 
muzyczfliogy, które pizychylnje były przyjęte od 
publiczności.

Nie poprzestając na tem wszystkiem, sam

Sprawa regulaminu w delegacji.
Podczas toczących się rozpraw w polskiem 

Kole nad projektem zmiany regulaminu, nie za­
bieraliśmy głosu z rozmysłu. Zresztą polemiki i 
ńie potrzeba było prowadzić, bo jedyny głos, 

[który się przeciw zmiauie regtriamiau w ogóle 
'odezwał, Czas krakowski, ani jednego argumen­
tu nie przytoczył, lecz tylko rozgorączkowany, 
ęgólnikami maąhął w ̂ ą w o  i jswo,., _ 

TlSgSlaEnSn^otycbczasowy, i: projekt -regula­
minu nowego podaliśmy dosłownie, w Gazeiie, 
aby każdy porównać mógł, w czem tkwiły pro­
ponowane przez komisję zmiany.

Właściwie tylko w trzech paragrafach stre­
szczały się istotne zmiany regulaminu.

Oto najpierw komisja regulaminowa usiło­
wała zmianą regulaminu zapobiedz ciągłemu ab- 
seutowanin się członków Koła przez wydalanie 
się z Wiednia bez nrlopu, tj. tak ażeby nie 
wziąwszy nrlopu można przez cały czas swej 
nieobecności pobierać dyety poselskie 1

Już samo domaganie się i pobieranie djet 
poselskich, pomimo, iż obowiązków poselskich się 
uie spełnia, zagnieżdżone bardzo silnie, i en 
masse praktykowane przez członków Koła pol­
skiego, rzucały bardzo brzydkie światło na dele­
gację naszą wobec reszty członków Rady pań­
stwa. Doszło było do tego, że wielu członków 
tylko od czasu do czasu przybywało do W ie­
dnia, ażeby za upłynione miesiące wziąć djety— 
i znowu opuszczało Wiedeń. Wszak bywały czę 
sto czasy, gdy zaledwie trzecia część a co naj­
więcej połowa posłów polskich Jawiła się w Iz 
bie przy ważnych nawet głosowaniach.

A regulamin dotychczasowy Koła upowa­
żniał do takiego absentowania się. Albowiem §. 
15. opiewa :

C z ł o n e k  K o ł a ,  c h c ą c y  mi e ć  u r l o p  
l ub  b e z  n r l o p u  wy j e ch a ć , wi  ni en o 
t em z a w i a d o m i ć  p r z e w o d n i c z ą c e g o  
K o ł a .

W  tym paragrafie mniejszość zaproponowa­
ła następującą zmianę:

§. 15. Członek Koła, chcący mieć, nrlop, wi­
nien o tem zawiadomić przęwodnioząęego Koła. 
Wyjazd bez nrlopn, sprzeciwiający się przepisom 
(§. 12.) regnlamjim Rady państwa, niedozwolony.

W  chwilach, w których waine sprawy mogą być 
małą większością rozstrzygnięte, przewodniczą :y 
za poroznmieniem z Kołem, moie odmówić nr- 
lopn członkom Koła, chcącym wyjeżdżać, ró 
wnież ma prawo i obowiązek, wezwać listownie 
lnb drogą telegraficzną nieobecnych we Wiednia 
członków Koła do spiesznego powrotu. Człon­
ków, wydalających się z Wiednia bez nrlopn lab 
przekraczających nrlop, przewodniczący po npły- 
wie trzech tygodąi i po bezskntecznem napo­
mnienia do powrotn, może wezwać do złożenia 
mandatu poselskiego, z wyjątkiem udowodnionej 
choroby.

Taka zmiana dotykała przeważnej więksio- 
ści posłów polsbicn, którzy zawiadomiwszy je­
dynie p. Grocholskiego, opuszczali swe stanowi­
sko poselskie, a pomimo tego pobierali djety. I 
głównie dlatego paragrafu ci panowie nie chcie­
li wchodzić w szczegółowe rozprawy nad zapro- 
jektowanemi zmianami, gdyż byłaby wtedy cała 
ta manipulacja fatalnie wyszła na jaw.

Komisji regulaminowej nie chodziło wpraw­
dzie o odjęcie djet posłom nieobecnym, ale zale­
żało im n& tem, ażeby kążdy poseł pilnował 
spraw, toczących się w Kole i w Radzie pań­
stwa. Zresztą inna jest pozycja frakcji, liczącej 
zawsze przeszło 40 głosów, a inna gdy tylko li­
czy 15 lub 16 —  jak to najczęściej się dzieje i  
delegacją polską. I inaczej bierze rzecz i w Ko­
le, poseł, który śledzi i stndjuje cały przebieg 
spraw, niż poseł, który tylko od czasu do czasu 
jawi się dla pobrania djet.

Drugim, również ważnym powodem odrzuce­
nia całej proponowanej zmiany regulaminu już 
zaraz po rozprawie ogólnej, był §. 7. wprowa­
dzający pewną jawność obrad Koła i kontrolę 
dla wyborców, czy ich posłowie biorą udział w 
posiedzeniach Koła i w jakim dnchn przemawia­
ją tam i głosują' Paragraf ten brzm i:

§• 7.
Sekretarze prowadzą protokół obrad, zapiiują 

wnioski „z nazwiskami wnioskodawców" 1 uchwały 
„z liczbą głosów, którą powzięte zostały*.

Protokół zawiera nazwiska członków obecnych, 
tudzież urlopowanych i tyeh, którzy nieobecność 
swoją usprawiedliwili, nazwiska posłów zabierają­
cych głos z dodatkiem, którzy m ew y za wnio­
skiem a którzy przedoi niearu przemawiali. Oświad­
czenia pojedyńczych mówców, motywa przez nich

uh przed* wnioskowi uwidocznia się w protokole 
tylko o tyle, o ile interesowany poseł na po­
siedzeniu tego zażąda. Protokół posiedzenia 
na początka następnego posiedzenia odczyta­
nym bywa. Odpisy uwierzytelnione przez sie­
bie, sekretarze przesyłają najdalej w 48 godzin po 
posiedzenia wielkim niezawisłym dziennikom pol­
skim we Lwowie, Krakowie i Poznania wychodzą­
cym. W  przedmiotach, w których Koło w myśl 
§. 21 zachowanie tajemnicy nchwali, protokół
WBkaże jedynie przedmiot pod naradę wzięty.

Zamierzonej tym paragrafem systematycznej 
kontroli wyborców nie życzyła sobie wcale wię­
kszość delegatów naszych. Dotąd okrywali się 
tajemnicą, i nie chcieli jej odsłonić i nadal.

Trzecia zmiana regnlaminn jest ważna, ale 
jak się zdaje, nie wpływała na odrzucenie regn- 
laminu bez szczegółowej rozprawy. Kilkakrotnie 
w Kole wyrzeczono zdanie, że posłowie polscy, 
wybrani do wspólnych delegacyj, nie mają obo­
wiązku zastosowania się do opinii większości ca­
łego Koła poselskiego, ani też Koła zdawać spra­
wy ze swej działalności. Wnioskodawcy, aby po­
dobnemu postępowaniu zapobiedz i związać so­
lidarnie członków delegacji wspólnej z Kołem, 
zaproponowali następujący dodatek do §. 10. 
lit. g.

Koło „odbiera od członków Koła, do wspól­
nych delegacyj wybranych, informacje co do sta­
nowiska, jakie tamże zająć zamierzają wobec głó­
wnych spraw, i udziela im zdania i zapatrywania 
celem solidarnego wedłng możności z Kołem gło­
sowania i przemawiania we wspólnych delegacjach*.

Oto są owe najważniejsze trzy zmiany regu­
laminowe.

Lecz zapyta nas kto m oże: A paragraf 4 . 
podnoszony jako rdzeń zmian wszelkich regula- 
minu, na który przedewszystkiem przeciwnie

które należały do nieboszczyka. Z tych najwa­
żniejsze zdają się mi być dwa listy zapieczęto­
wane: jeden adresowany do „Pani Marji Sarne­
ckiej a Turynka poste Żółkiew", a drugi: „M. 
la Comtesse Pelagie Tarnowska a Berezce Gon- 
yernement de Volhynie“ , i dziennik podróży, opi­
sywany bardzo szczegółowo. Dowiedzieliśmy się 
z niego, że celem jego podróży była droga na oko­
ło świata, że był w Indjach wschodnich, w Chi­
nach i w Japonii. Po wylądowaniu w San Fran­
cisco, jak wzmiankuje w swoich notatkach nie­
boszczyk, miał on zamiar zwiedzić niektóre zna­
czniejsze miejscowości w Kalifornii i w stanach 
Zjednoczonych, w czerwcu zaś chciał powrócić 
do Polski.

Znaleziono przy nim dość znaczną snmę 
pieniędzy, którą wraz z innemi_ wartościami w 
posiadaniu nieboszczyka będącemi, zabrał j,ądmi- 
nistr&tor dóbr publicznych." Według tutejszego 
prawa wszelka własność należąca do cudzoziem­
ca zmarłego na tej ziemi bez _ testamentu, prze­
chodzi na korzyść dobra publicznego — a więc 
pozostali krewni lub przyjaciele, uie mogą nic 
dostać z tego *).

^Ponieważ nagła i niespodziana śmierć na 
morza ś. p. hr. Tarnowskiego wzbudziła u ko­
mendanta okrętu pewien rodzaj podejrzenia, prze ■ 
to nie kazał trupa utopić według zwyczaju, lecz

*) Dzikie to prawo. Sądzimy, iż za interwen­
cją rządu austrjackiego, władze amerykańskie zwró­
cą yęszyąębp,; z.właszcąą, J i  ly. r Tąrą.óW*hi urnął') 
nagle w przejaździe i to na pełnem morzu w sze­
ściu dniach odległości od brzegów Ameryki; (p. Red.)

zabalsamować. Ciało więc nieboszczyka przy­
wiózł z sobą d. 25. kwietnia do San Francisco, 
które natychmiast po przybycia statku, złożo- 
nem zostało u tak zwanego „koronera* tj. urzę­
dnika sprawującego obowiązki wizji schodzących 
z tego świata śmiercią nienaturalną; po należ^- 
tem śledztwie przekonano się, że w żołądku 
zmarłego znajdowała się pewna ilość morfiny i 
bismutu. Prżytem lekarz okrętowy zeznał, że 
podczas podróży, nieboszczyk pomimo zakazu u- 
żywał zawiele chlorolu, podobno dla ulżenia so­
bie boleści wewnętrznych **). Jeden z naszych 
zacnych rodaków dr. Pawlicki, zamieszkały tu­
taj od wieln lat, był przytomnym przy sekcji i 
wziął serce nieboszczyka do siebie, które trzyma 
W- tymczasem ciało, które z powodu
niedoskonałego zabalsamowania, bardzo się nad- 
psuło, złożono w cynowej trumnie na cmentarza 
w kostnicy. Pogrzebu niesprawiono, czekają bo­
wiem na odpowiedź stanowczą od familii co ma­
ją z niem zrobić, czy go tu pochować, czy ode­
słać do Polski?

Dziwna rzecz, już dwa razy telegrafowano 
do jego familii, a jeszcze do dziś dnia, żadnej a 
żadnej na to niema odpowiedzi ***). Zapewne 
powodem tego opóźnienia był mylny adres. Zwró­
ciłem uwagę na to właściwych władz, gdyż sły­
szałem, że podobno zamiast „Berezec in Volhy- 
nie", zatelegrafowano „Briskie in Russia“ . W y­
rok sądu przysięgłych w śledztwie pośmiertnem 
brzmi jak następuje: „W  ł a d y  s ł a  w hr. T a r ­
n o w s k i  r o d e m  z A u s t r j i ,  p a s a ż e r  n a  
s t a t k u  p a r o w y m  „ C i t y  o f  T o k j o "  
z m a r ł  w d r o d z e  n a  m o r z n  d. 19. k w i e -  
tnJrtL-bur. x p r z y c z y n y  n i e w i a d o m e j . "  
Ktoby z osób interesowanych zechciał zasiągnąć 
bliższych wiadomości w tej mierze, lub życzył 
sobie reklamować papiery zmarłego itp., to naj­

**) Sądząc z tych lekarstw, hr. Wł. Tarnowski 
IWlrzjęjó mggiał na ęboleryaę(p. ,Red)

***) Była odpowiedź'wysłana 8. maja, żeby cia­
ło odesłano do Europy; (p. Red.)

lepiej niech się zgłosi wprost do p.'Adolfa Ro­
seuthala konsula jen. cesarstwa Niemieckiego i 
Austrjackiego nr. 321 B a t t e r y ' S t r e e t  w 
w S a n  F r a n c i s c o  (California).

Oprócz tej boleśnej dla całej Polski wiado­
mości o śmierci Wład. Tarnowskiego, niemasz 
tutaj nic tak dalece ważnego, prócz że Moskale 
coraz więcej biorą n Amerykanów górę, że nasi 
współ obywatele Amerykanie przyklasknją im z 
całej duszy i serca. Po wszystkich znaczniej­
szych miastach, po wszystkich celniejszych por­
tach agentów moskiewskich są roje. Najwięcej 
zajmują się oni jawnie lub skrycie bądź za- 
kupnem broni i amunicji, bądź żywności, lub 
statków brążniczych. W przewidywaniu blizkiej 
wojny z Anglią, (która sądząc podług tego co 
Moskale tu robią, prędzej lub poźuiej musi wy­
buchnąć), organizują oni na piękne tak nazwaną 
„Flotę krążniczą" w celu zniszczenia żeglugi 
knpieckiej.

Niedawnemi czasy wielkie wrażenie zrobiło 
tutaj w niektórych kołach przybycie do Southern 
Port w państwie Maine na północy, wielkiego 
statku parowego niemieckiego „Cimbria" pod 
komendą kapitana Bodenhausen — pod kolorami 
cesarstwa niemieckiego. Statek ten napełniony 
był dziarskimi , pasażerami po cywilnemu, później 
okazało się, że byli to sami marynarze fińscy i 
oficerowie z marynarki moskiewskiej poprzebie­
rani po cywilnemu; prócz tego wiele statków 
wojennych moskiewskich pojawia się tu często. 
Obecnie już od kilku miesięcy mamy tu w naszym 
porcie jeden z takowych pod nazwą „Kreiser". 
Kapitan jego jest Nazimów. Misja ta tfazimowa 
wydaje się być bardzo tajemniczą. Rząd nasz, 
zwyczajnie jak to rząd amerykański, patrzy 
na to krzątanie się moskiewskie dotąd obojętnie, 
albowiem wojna pomiędzy Anglią a Moskwą 
jeszcze nie wybuchła. Zrcfztąr.flofifrjg jsjtjrpnląeji 
traktatów paryskiego i waszyngtońskiego — jest, 
w nich głównie mowa o „korsarstwie", który to 

i  wyraz Moskale przemienili na „krążnictwo* i

tem prawo myślą obejść, siebie uniewinnić, świat 
oszukać.

Mówiąc nawiasem i nasi „przyjaciele An­
glicy" nie pozostają tu bezczynnie. Ze swojej 
stfony organizują się oni na Oceanie spokojnym 
i pa wodach chińskich i to na wielką skalę. 
Wiadomo nam też już, iż sir Thonton pełno­
mocnik. angielski w Waszyngtonie, jest w tym 
czasie niezmiernie baczny na wszelkie ruchy 
Moskali, ma on bowiem krocie agentów pod 
swoją władzą, którzy są bardzo dokładnie poin­
formowani o wszelkich krokach i zabiegach ze 
strony Moskwy czynionych w Ameryce.

Dzisiejsze poranne dzienniki donoszą z Ells- 
worth (państwo Maine), że jeden z wyższych dy­
gnitarzy amerykańskich w konwersacji z kapita­
nem Bodenhausen statku „Cimbria" zapytał go 
pomiędzy innemi czyli nieczuje się niebezpiecz­
nym w razie prędkiego wybuchu wojny pomiędzy 
Moskwą i Anglią, albowiem statki angielskie 
krążnicze „Cruiser’s“ mają go na oku. Kapi­
tan Bodenhausen zapewniał, że nie obawia się 
żadnego niebezpieczeństwa —: jako niemiecki ko­
mendant ' pod flagą niemiecką jest bezpieczny; 
wskazując zaś dumnie na chorągiew, rzekł on, 
że jego statek uważany być musi jako teryto­
rium niemieckie, którego Anglia żadną miarą 
niepoważy się napastować. Moskiewscy oficero­
wie zapytywani w tych samych przedmiotach, 
odpowiadają dobitnie: „że wszelkie internacjo­
nalne prawa ich niedotyczą, albowiem oni nie 
są zapisani na liście okrętowej jako marynarze, 
lecz jako zwyczajni kupcy lub rzemieślnicy. 
Kiedy tę maskę zrzucą i w jaki sposób i jak ta­
kowe tłómaczenie i podstępne obejście traktatów 
i praw internacjonalnych będzie przyjęte przez 
Europę, to czas dopiero pokaże.

Aleksander Bednawski,

San Francisco, 7. maja 1878.

\



alerzyli, czyniąc ma zarzut, iź rozbija solidar­
ność Koła?

Paragraf ten brzm i:
§ 4. Zasadą Koła jest solidarność „jego człon­

ków między sobą i z sejmem .krajowym galicyjskim 
celem skutecznego reprezentowania interesów pol­
skich i obrony autonomii krajowej, oraz swobód kon­
stytucyjnych i praw obywatelskich".

Paragraf ten w tern brźtueniu nie wpływa 
nic a nic na cały regalamin. Jest on tylko szki­
cem programu, może nies tosownie do regalaminn 
włożonym. Może trzeba było osobno program 
Koła spisać, a nie wiązać go z regulaminem, 
jakto zaproponował dr. Kamiński. Projektowane 
zmiany regulaminu nietylko nie naruszały soli­
darności Koła we w s z y s t k i c h  s p r a w a c h ,  
wyjąwszy wyznaniowe, ale nawet jeszcze silniej 
ją  zaostrzały. Regulamin dotychczasowy nadawał 
Kołu prawo większością dwóch trzecich części 
głosów we w s z y s t k i c h  k w e s t j a c h  zwal­
niać członka Koła od solidarności. Projekt zaś 
nowy regulaminu ograniczył to prawo, i nie do­
zwala Kołu wcale zwalriać swego członka od 
solidarności w sprawach narodowych i dotyczą­
cych praw i instytucyj autonomicznych; tylko 
we wszystkich innych sprawach dozwala Koła 
większością dwóch trzecich głosów zwolnić człon­
ka od solidarności.

§. 14. W kwestjach wy­
znaniowych wolno człon­
kom Koła występować 
1 głosować w Badzie 
państwa według własne­
go przekonania. W in­
nych kwestjach służy Ko­
łu prawo , większością 
dwóch trzecich części 
głosów uwolnić członua 
z ważnych powodów od 
solidarności.

(Dotychczasowy regu­
lamin.)

§. 14. W  kwestjach wy­
znaniowych wolno czlon-

jest „bezpośrednie śmiertelna". Rzecz prosta, bo 
rany z ziarnek śrntu prawie nie mogą być 
śmiertelne. Ale czyż przez to życie cesarza nie 
jest w niebezpieczeństwie? Pomyślmy tylko że 
on ma lat przeszło 80, że ran jest 30, że krwo­
tok był silny, że gorączka musi być wielka; zre­
asumujmy to wszystko, a w rezultacie otrzyma­
my wielkie prawdopodobieństwo, że cesarz jaż 
nie powstanie z łoża boleści na które go rzucił 
zbrodniczy zamach Nobilinga.

Oprócz tego specyficznego swego następstwa, 
iż prawdopodobnie pozbawi Germanię cesarza, 
zbrodnia Nobilinga pociągnie .a sobą wiele je ­
szcze innych następstw, natury politycznej i so ­
cjalnej. Wywoła reakcję w Niemczech, pozbawi 
Moskwę wielkiego jej przyjaciela, przejętego ja ­
kimś dziwnym pietyzmem dla caia Aleksandra, 
podkopie stanowisko Bismarka, skompromituje 
socjalistów do reszty i wiele jeszcze innych 
rzeczy.

Następstwa te w kalejdoskopowym swym 
szeregu, w miarę jak będą powstawały, rozta­
czać się będą przed oczami naszemi. Będziemy 
więc mieli sposobność mówić o nich. Na razie 
jednak podnieść musimy fakt ważny, który stać 
się może fatalnym precedensem w dziejach za­
machów, bo dotyka ich techniki i metody Dotąd, 
o ile sobie przypominamy — nie użyto ani razu 
śrntu i lotek. Rzucano bomby Orsiniego, wymy­
ślano piekielne maszyny, najczęściej jednak

przez posła Jaworskiego. Decyzja zapadła więc po jały się przerażające wiadomości, ii obłąkanych dzo wiele ciekawych i pouczających szczegółów.
długiem _ ociąganiu. Sprawa w oczach kraju okaże 
się też zapewne ostatecznie rozstrzygniętą; lecz 
proces wewnętrzny Koła niestety nie jest jeszcze 
zakończony.

Wniosek przejścia do porządku dziennego jest

m o r d u j ą  na ś m i e r ć .  U pijarów nie było oso- Członkowie Towarzystwa pragnący wziąć udział 
bnego dyrektora. Żle płatny prymarjusz z prawie w tej wycieczce, zechcą się zgłoaić najdalej do 
bezpłatnymi pomocnikami, cznwał nad wegetacją soboty rano, dG któregokolwiek z członków za-
najnieszczęśliwszych z rodzaju ludziego. Teraz na rządn. j
Knlparkowie rezyduje dyrek.ir z płacą i emoln-! * P. Zakrzewski, który wyjechiał na gościnne

motywowany —  i zostanie ogłoszony z nrzędn. mentami, odpowiedniemi pozycji, a prócz tego etat wygtępy do Warsz. ,ey. występuje) tam po raz 
Cztery są ważniejsze jego motywa, które stanowiąc służby i administracji jest taki, że zakład Kulpar- pierwszy we środę, w „Marcie" -Tle ttowa, po raz 
niezawodnie jak i samo podanie ich z nrzędn do kowski powinienby być zaliczony do wzorowych, dmgi w sobotę „Fauście". Trnpa p Terenko- 
wiadomości pnbliczności krajowej, moralną wygraną Niestety tak nie jest. Odbywają się tam mis-terja czego, która jak wiadomo, osiadła w „Eldorado" 
dobrej sprawy, otrzymują wszakże dalszy stan cha- bardzo smntnej natury. Ludziom ze świata dostęp rozpoczęta przedstawienia w sobotę Ślubami pa- 
otyczny w Kole polskiem. Pierwszym z tych mo- utrudniony, ale od czasu do czasu echa o tern od nieńskiemi ”
tywów jest, że zasady wymienione w projekcie re- bijają się z murów kryminału. Po procesach de-; * w  low|e „  wraoać bęJsio fczach H 
formy, przytoczone mglisto i dwuznacznie, być za- frandacyjnych, nastąpiły procesa o zabójstwa, bo z P £a a w6w. 0b a się podróży mor- 
wsze miały myślą przewodnią polskiej reDrezentacji. w krótkim przeciągu czasn, od kiedy lwowski za- . . .  : . . .  . * , f  ”
Drugim, że wymienienie owych zasad ogranicza so- kład obłąkanych przybrał tytnł zakładu lecznicze-s , „  . .jj , , . ,  ̂ . rog nawe 0
lidarność; trzecim, że istnieje konieczność specjał- go, już kilka zaszło wypadków, że chorym w gwał- b*dż to b«dzle k°«tować, mniejsza. Byle
nego npoważnienia członków Koła do przemówień towny sposób ułatwiono przeprawę na drugi świat,
w Izbie. Czwartym, że większa jawność obrad Koła gdzie niema Knlparkowa, ani dyrektorów psychi- 
byłaby szkodliwą dla interesów. Nareszcie dalsze atrji, ani warjatów, ani famnlusów łamiących ko- . .
drobne motywa — i wszystko razem spowodowując ści Indziom, —  ani separatek, których urządzenie o ryjskie). Liczne fabryki w tej miejscowości, ja-

Iądem.
* Tow arzystw o ukończonych  techników urządza 

wycieczkę naukową ua Zielone święta do W eldsirza

większość do odrzneenia samej myśli zmiany sta- zasługuje zapewne na to, aby znakomitości lekar
tntn ; do przejścia nad całością projektn nowego skie zjeżdżały się do Lwowa, i badały te insty-
projektn regnlaminn do porządkn dziennego, bez tucje

koteż rom antyczna okolica podkarpacka, powinny za­
chęcić członków do wzięcia licznego ndzialu w w y ­
cieczce. Członkowie zam iejscow i, k tórzyby sobie tego

wchodzenia nawet w szczegóły projektn i Przed trzema miesiącami pisano w
N‘e stało więc na szczęście n i k o m u  odwagi kach o pewnym urzędniku kolejowym, który umarł 

w Kole, aby jawnie wystąpił przeciw zasadom, a*w zakładzie, i byłby był bez obdukcji pochowany,

dzienni- j 7̂czy'i| zechcą się zgłosić pisemnie do zarządu naj-
j dalej do 6. bm.

Dnia 1 4 . i 15. czerwca b. r. o godz. 9 . p izea
nobadki odrzucenia są starannie pokrywane najle- gdyby nie własna żona, która odkryła sińce na [ południem , odbędą się w szkole zakładu karnego pób- 
pszem dobrem interesów krajowych. Nic wszakże ciele i dała znać proknratorji, a komisja sądowa! roczne egzam ina, a m ian ow icie ; w piątek w I I . k k -  
może lepiej nie świadczy jak bardzo trzeba było skonstatowała, że chory umarł wskutek p o ła m a n ia  ’ sie, i w sobotę w I. klasie. Przed rozpoczęciem  egza- 

kom Koła głosować i strzelano kałami, co jak wiadomo wymaga wiel-j forsować to dobro interesów krajowych dla pokry- ośmin żeber Wypadek ten jest obecnie przedmio-j mim* w I  kiesie d. 14. czerwca, odpraw i się w ka-ł  — -  ,  ̂ ‘
przemawiać w Badzie kiej wprawy i zimnej krwi. Natomiast s trz a ł cia wewnętrznych pobndek odrzucenia, jak zarzut tem dochodzenia kryminalnego. f pl cy zakładu o god z. 8 . i pól w obecności wszyst-
państwa według własne-(śrutem, labo bardzo rzadko śmiertelny, jest zaji® wymienienie zasad ogranicza i osłabia solidar- 1 Ale bezpośrednio przedtem stały się inne dw a;kich do szkoły ch olżących  więźniów cicha msza święta,

ność. Gdy na żaden sposób sofisterja podszeptani wypadki analogicznego sposobn leczenia, o który hjpodcz.s której w ężninwie, którzy się uczyli mnzyki

Mniejszość w projekcie swym poszła więc 
w żądaniu solidarności jeszcze dalej, niż dotych­
czasowy regalamin. A paragraf ten jest najlep­
szym dowodem, jak bezzasadny zarznt czyniono 
§. 4. regalaminn, iź on rozbija solidarność. W  ze 
stawieniu §. 4. z §. 14. pokazuje się, iż chcąc 
jeszcze więcej związać Koło solidarnością, w § 
14. podniesiono określenie tych spraw, §. 4. wy 
mienionych, w których bezwarnnkowa solidarność 
istnieć powinna.

Gdy podczas ostatnich feryj posłowie mniej­
szości przebywa] we Lwowie, przedstawialiśmy 
im potrzebę poczynienia takich zmian w regula­
minie, iżby wyraźnie określono, w których spra­
wach ma być zachowana bezwzględna solidar­
ność, a w których solidarność nie konieczną. 
I w tym nawet duchu pisaliśmy dawniej w Ga­
zecie, wskazująe sprawy jednej i drugiej natury. 
Mianowicie w wielu sprawach materjalnych mogą 
być sprzeczne interesa rozmaitych klas czy kuryj w 
kra i samym. Poseł więc może znaleźć się w naj­
większej sprzeczności z wyborcami a nawet zara­
zem i z swojem własnem przekonaniem, gdy go w 
tych sprawach wiąże solidarność. Dosyć szcze­
gółowo wykazał to i dr. Rajski przed pół rokiem 
w Dzienniku PoUkm. Ale nie powiodło się nam 
skłonić posłów mniejszości Koła do porobienia 
w tym dachu propozycyj w projekcie sw yr O i- 

i u ali nam,, że teraźniejsza większpśb Ko&

go przekonania. W  spra- to prawie zawsze pewny. Doktor filozofii Nobi- 
wach, „które nie są na- j ling wprowadził tedy nową metodę do teo: ji za- 
rodowemi ani też doty- machów, 
czą praw 1 instytucyj 
autonomicznych* służy 
Koła prawo, większością 
dwóch trzecich części 
głosów nwolnić członka 
od solidarności. (Projekt)

nie przyjmie nigdy takich zmian. I my^my.byli 
tego samego przekonania, lecz nam choęfcftc o 
przyszły program do nowych powszechnych wy­
borów , a członkom mniejszości szło o przepro- 

'  wadzenie zmiany jaż teraz, aby regalamin zmie­
niony mógł jeszeze w tej kadencji wpływ korzy­
stny wywrzeć przy bardzo ważnych sprawach, 
rozstrzygających się już obecnie, mianowicie przez 
usunięcie absentowania się, i przez podawanie 
protokołów szczegółowych z posiedzeń Koła do 
publicznej wiadomości. Z  tych to powodów zde­
cydowali się na zatrzymanie w swym projekcie 
solidarności dla wszystkich spraw bez wyjątkn 
(prócz wyznaniowych), a na zaostrzenie jeszcze 
większe solidarności w sprawach narodowych 
dotyczących praw i instytncyj antonomicznych.

Gała więc walka przeciw projektowi no­
wego regulaminu przy ogólnej rozprawie, na tej 
podstawie prowadzona, iż §. 4. nasuwa możność 
osłabienia lub zrywania solidarności, była pro­
wadzona fałszywą bronią, aby zmylić trop 
co tym panom właściwie chodzi. Wszak gdyby 
im istotnie chodziło o §. 4., to przeszedłszy do 
specjalnych rozpraw mogli go przerobić, zmienić 
lub całkiem dawny tekst przywrócić. Projekt 
nowy regulaminu nieby na tem nie Jbył stracił, 
tylko Koło jak dotąd tak i nadal nie miałoby 
żadnego nawet szkica programu. Wszak i refe­
rent wzywał większość, ażeby przerobiła ten 
§. 4., jak jej się podoba i usunęła z niego wszel­
kie nawet najmniejsze chociażby nieuzasadnione 
podejrzenie podrywania solidarności. Nie uczy 
niono jednak tego, bo tym panom chodziło o to, 
ażeby przy szczegółowych rozprawach nie wszczęła 
się walka o wskazane przez nas powyżej para­
grafy, nsuwające dowolne bez urlopu absentowa 
nie sie za dyetami, i kontroli posłów przez kraj 
i wyborców za pośrednictwem ogłaszanych pro 
tokołów szczegółowych z posiedzeń Koła. Walka 
o te paragrafy w Kole byłaby dopiero całą zgni­
liznę wyprowadziła na jaw, i wyjaśniła przed 
całym krajem dokumentnie, jakie są przyczyny, 
iż delegacja nasza tak smutną rolę odgrywa w 
Radzie państwa.

Najbezpieczniej było czepić się przy jene- 
ralnej rozprawie paragrafn 4. i z powodn jego 
ogólnikowego brzmienia wynicować go, i na tej 
podstawie postawić wniosek niewdawania się 
w rozbiór pojedynczych zmian lecz przejścia do 
porządku dziennego nad całym projektem l I 
podjął się tego pan Jaworski i zaraz na po- 
początku rozprawy postawił przygotowany przez 
kierujących większością motywowany porządek 
dzienny. Zdawało się tym panom, że tym spo­
sobem nie tylko pozbyli się już całego kłopotu, 
ale że wobec kraju i wyborców staną jako wy 
bawiciele solidarności Koła! W ięc trzeba było 
tę maskę zedrzeć ażeby kraj przy przyszłych 
wyborach wiedział kogo nie wybierać a kogo 
wybisrać ma.

Przejdźmy teraz do katastrofy folkestoń- 
skiej.

Niemcy w szczupłej swej flocie mieli dwa 
potężne statki, z których byli bardzo dumni. Ko­
sztowały ich one drogo, coś blisko 18 mil. ma­
rek. Ale też były kolosy. „Wielki Elektor" miał 
pojemności 6 663 tonn, a siła jego wynosiła 5.800

przez organ reakcyjny iż o k r e ś l e n i e  to o g r a  dowiedzieliśmy się dopiero z rozprawy sądowej, 
n i c z e n i e ,  nie wystarczała członkom Koła, wów- odbytej d. 1. bm. przed tutejszym trybunałem przy-

wokalnej i iustrum entalnej, popisyw ać s.ę będą.
* W Głogowie (pod Rzeszowem) obchodzono d. 31.

czas prawnicy korony, a znani styliści sejmowi, ’ sięgłych pod przewodnictwem radcy Bndzynowskie- maja 1 8 7 8  tr/.echsetLtnią rocznicę założenia miasta 
wnieśli zarzat że gdy w projekcie paragrafn 4g< go. Oskarżonym był tylko jeden dozorca, nazwi-J prze/, Krzysztofa Glowe Po solennem nabożeństwie, 
podanym przez komisję powiedzianfm jest: „utrzy-j skiem Antoni W r z e s z c z ,  nr'opnik, o którym le -1 podczas którego z in^ździerzów dawano salwy, ilum i- 
manie solidarności —  celem" (wymienionych zasad) karz zakładu Dobiński powiada: „człowiek niecier-j nowano wieczorem rzęsiście miast >, a muzyka odegra- 
to znaczy, że tylko w wyjątkowych razach obo- 
wiąznje solidarność. Napróżno odpowiadano im, że 
celem* to znaczy c e l  solidarności, a wymienione^ V ju iu u u u v i W Ł / w ru u j w fł , n w ' *

koni. Biegł on z chyżością 14 mil morskich * ); zasady, to zasady dla których polska reprezentacja 
na godzinę, uzbrojony był w dwie wieże i w 6 chce jako jedna nierozdzielna całość występować 
olbrzymich dział Kruppa, a cały pokryty był że- na zewnątrz, i wszelkie zwolnienia od solidarnoś i 
laznym pancerzem, przeszło stopę grnbym „K ró ljzn  ze poczytywać będzie za wyjątek —  korzy- j nadto czaszkę rozbitą. Pomimo, że podejrzenie pa 
Wilhelm" był jeszcze większym kolosem, był i stano z zarzntn, jakoby kompetentnych osobistości, dło od razn na Wrzeszcza, to jednak dyrekcja do

pliwy, namiętny i brutalny — 3zarpal i szturkałjla  przed ratuszem kilka utworów.
chorych tak, że się skarżyli — raz jednemu tak 
związał ręce, że mu aż skóra zlazła !f M  D 16. [ 
lntego umarł tam obłąkaniec Ignacy Czerwieński. 
Obdukcja wykazała, że miał 6 żeber złamanych. |

* Stowarzyszenie c. k. po ztmistrzów, pocztek- 
spedjeutów i pocztekspedytorów Galicji, Bukowiny 
i W. ks. Krakowskiego odbyio w dniu 25. maja 
b. r. w sali radnej miasta Lwowa zwyczajne do-

właśnie królem floty niemieckiej. Pojemność jegc j aby tylko ntrzymać pozory obrony solidarności za 
wynosiła 9.603 tonny, siła 8.000 koni; biegł zjodrzncajacymi jej żywotność i jej siłę praktyczną, 
chyżością 14 7 mil morskich na godzinę, i uzbro- j Dlatego nader dobrze postąpił sprawozdawca ko 
jony był w 23 działa. Dwoma temi statkami misji reformy regulaminowej, zażądawszy wzięcia 
Niemcy mogli się popisać. Nie imponowały one, do protokołn znaczenia jakie komisja przypisywała 
wprawdzie Anglii —  daleko do tego —  ale za- ) ®wej stylizacji, j a k o  t e ż  p r o p o z y c j i  z r o -  
wsze coś znaczyły Reszta floty niemieckiej n ie; J * 0 a 0 J w j e j  i m i e n i n ,  a b y  s t y l i z a c j ę  
wiele warta. t ę t a k o d m i e n i ć , w e d l e n z n a n i a K o ł a

W dzisiejszej kryzis, gdy Anglia tak impo i ż b y  z a d o w o l n i ł a  w i ę k s z o ś ć  K o ł a  i 
nuje Europie swoją potężną flotą, Niemcom ta- ( wszystkich czyniących jej zarznty. Ten też pnnkt 
chciało się pokazać, że i one coś przecie znaczą motjwów porządkn dziennego, tak uporczywie na- 
na morzu. Wysyłają tedy owe dwa kolosy ku oiągany, uał największą ilość głosów mniejszości 
brzegom Anglii, i nakazują im płynąć całą perą, (głosowano bowiem nad każdym po szczególe mo 
chyżością taką, na jaką się tylko zdobyć m. j ą . ; tywem. Dziesięć aż głosów protestowało przeciw 
Z latarni morskiej w Folkestonie zdumieni An- p o d o b n e m u  m o t i v u m  odpychania zmiany 
glicy przypatrują się tym dziwnym wyścigom. On rzuca r ajjaskrawsze światło na znaczenie wszyst 
Na przodzie pędzi „Elektor" za nim o dwukro- j kich innych,

in dzy lemi trzy żebra po dwa^razy^ złamane, &| roczne posiedzenie pod przewodnictwem prezesi 
"" "" L Izydora Kowalewskiego pocztmistrza z Rohatyna.

Nim przystąpiono do obrad na porządkn dzien- 
nym będących, odczytano nadesłanych 5 telegramów 

umarł obłąkaniec Michał Kali ci ak. Parere lekarsl gratnlacyjuych od innych Towarzystw pocztmistrzów

razn na Wrzeszcza, to jednak dyrekcja 
zwoliła mu dale,i funkcjonować. W parę dni później!

orzeka „iź znaleziono u niego parę żeber złama 
nych a trzy nadłamane" (rozróżnienie — przyznać

w monarchii.
Na wniosek prezesa oddaje zgromadzenie cześć

trzeba nader objektywne, ale dla dotkniętego! pr z e z  powstanie zmarłemu, a wielce zasłnżonemn 
tą metodą leczenia małej 'stagi). Śledztwo wykazało, | czjonk0wi honorowemn, inspektorowi w ministerstwie 
że dwóch dozorców: Płonka i Wrzeszcz prowadzilijhandlu ś. p. Gustawowi Bańkowskiemu 
Kaliciaka ze „separatki" do kąpieli, a gdy Kali-I r> *— j ---------Przystępując do porządkn dziennego odczytano

>ną jest rzeczą dla spraw narodowych 
powodu jakich pobndek odrzneono myśl reformy 
czynności Koła, odepchnięto kompromis dążący do 
działania na reprezeutacyjnem polu ku najlepszemu 
dobrn interesów narodowych, do działania łącznemi

tną długość statka, a więc o nieskończenie bli- j 
ską metę, goni „W ilhelm*" a' zanim w rslt-' 
cie fregata JPcasiS*. Od Folkestonu do Do- 
weru, jnjłejgłość 9 „iu, statki te przebjrw<.ją
— SG minutach. Zdumienie Anglików wzrasta. .
Wtem „Elektor* zbacza żeby wyminąć jakiś »RaM  “ a J'akle stać byS w tym względzie Galicję, 

pasażerski statek ; i <L,je sygnał „Wilhelmowi," |a kt6re zaiste'nie są alfytdaczne! Zasłanianie się 
aby powstrzymał swój I jd Sygnału tego na przytoczonemi motywami świadczy tylko, że nie 
„Wilhelmie* czy nie słyszą, czy nie zwracają znaleziono nic do zarzucenia zasadom, że ci któ 
iiań uwagi; pędzą mimo to, dopędzają „Elektc |rryby może zasady te negować chcieli nie mieli 
ra" i wpakowują mu ostrogę. Następuje eksplo-.P® teinp publicznej odwagi otwartego przeciw nim 
acja a niespełna w 4 minuty potem na morzu i wystąpienia. Dlatego też tylko motywa te przyto; 
Śladu nie było, że „Elektor" pruł przed chwilą czyłeno tntaj, i to mnie zwalnia zarazem od b z c z l  

lego wody. Zginął „Elektor," a i Wilhelma* o płowego wdawan.a się w prowadzone dyskusje, 
'mało ten sam los nie spotkał. Zetknięcie się by- ile takowe doszły do mojej wiadomości, 
ło tak gwałtowne, tak silne, że cały jego przód Dysknsje były jak motywa, i taki i.h eharak 
rozbity został. Przes otwory werwała się woda, ter> ł a  ̂ charakter motywów. Była w nich i Polska 
cały szkielet statku zadrzał w swych posadach, , od morza do morza, jako program jedyny—  która 
a pogłębienie z 8 metrów doszło do 40 stóp. Z a !Jak° V  przeszkadza niepełnemn przyznanin się do 
chwilę może i „Wilhelm* byłby potonął. Ale n a jnl0L .była 1 miło«ć bratnia wzywająca do zgody w 
szczęście rzucili się Anglicy na ratunek, ich re- j za8t° j| i było i apodyktyczne zaprzeczenie wszel 
morkery wysłane z porta, dognały „W ilhelma",, kieJ ri>̂ nia7 opinii w Kole i w krajn; były także 
a ponieważ port był blisko, zdołały go przeto !asa<ly religii.... Lecz dosyć tego. Wnioskodawcy 
szczęśliwie wciągnąć do niego. reformy występowali, ji i  twierdzą przeciwnicy je

„Wilhelm" nigdy już nie uleczy się z swych ^nei * drngiej strony, do dna wyczerpując dnszę 
ran ; za nadto są one głębokie. „Elektor* zaś, ?Uili 8i« na wykazanie o jak wle.kie ch idzi sprawy, 
zginął bezpowrotnie. Flota niemiecka, tracąc J*ak doniosła odpowiedzialność, jakie głębokie i fa- 
dwa pierwszorzędne swe statki, zredukowana zc | ta Q̂e wchodzą różnice w samem łonie Koła, które 
stała do drugorzędnego znaczenia. W  jednym i m*lo8c* krajn i dla przyszłości ojczyzny wyró 
więc miesiącn tak straszna rednkcja floty, dwa s,.na  ̂ potrzeba. Trndna rada! głosy ich nie orze 
zamachy na cesarza, walna przegrana w parła- b**y obojętności pannjącej, argnmenta nie w«s ty z
mencie i prawdopodobna śmierć cesarza, to do­
prawdy za wiele cieniów na takie nawet pań­
stwo jak Bismarka.

Luźne listy o delegacji polskiej 
w Wiedniu.

W iedeń  d. 31. maja.
Walka nowego narodowego prądu z zada­

wnioną ociężałością i reakcyjno-odstępezemi wpły 
wami w łonie reprezentacji! naszej w Badzie pań

dnszy do dnszy. Napróżno także sprawozdawca wy 
pracowanym długim wywodem opierał projekt re 
formy w dnchu dziejów naszych i starał się zwią 
zać tradycje przeszłości z zadaniami przyszłości 
na praktycznem pola szeroko pojętej działalnoś i 
reprezentacyjnej tntaj. Co najwięcej i co najlepiej 
starano się tylko odciągać decyzję ; jak gdyby ona 
mogła się dać ociągnąć,

Jeden z wnioskodawców pobndzony zapewne 
litością dla odciągających decyzję i decydowanie 

ę, przedstawił nawet elaborat obszerny ewentnal 
nego programu, należ cy do minionej epoki. Na 
nic usiłowanie; czasy programów minęły bezpo

stwa, sformułowała się po dłngich starciach i za- wrotnie. Dziś trzeba zasad i czynów. Zasady i 
wikłaniach w żądania postawionem ze strony mniei- czyny mają tylko znaczenie. Przypuszczam też dla- 
szości delegacyjnej zastosowania narodowych zasaa tego, że i wyznawcy zasad narodowych w Kole 
do regnlaminn Koła, Ztąd narodził się wniosek re-'polskiem uległszy przegło"oi,7aniu, a nie zwolnieni
wizji regnlaminn i następnie projekt takiej jego J z mandatn, dążyć bęJą do czynów odpowiednich 
odmiany, któraby wyznanie tych zasad nczyniła ■ zasadom na pola parlameatarnem, do którego są 
wyrażnem i obowiąznjącem, a zarazem wprowadziła . powołani. Po przegłosowania nie złożyli oni ocze-
reformy w sposobie załatwiania spraw Koła odpo­
wiednie zasadom kardynalnym i nżyteczne prak­
tycznie.

Kraj cały, ściśle zaś mówiąc znakomita część 
jego wyborców i niezawisłe organa opinii publi­
cznej polskiej powitali z radością, jako p r o g r a m

kiwanej deklaracji, i -sieli rację —  bo Iziś cała 
społeczność polska zna ich i wie ich zasady, de 
klaracją więc ich powinien być czyn parlamentarny, 
czyn w sprawie obchodzącej cały nasz ogół i obej­
mującej w tej chwili wszystkie inne sprawy na­
sze. Takiego czynn oczekują po nich niewątpliwie

n a r o d o w y ,  tformnłowane zastosowanie zusac ci, którzy im naprzód, z góry na wiarę słów, od-

Cienie w państwie Bismarka.
Parafrazując znany frazes Szekspira o Da­

nii, śmiało dziś powiedzieć możemy, że „źle się 
dzieje w państwie Bismarka.* Zaledwie prze­
brzmiało echo strzała Eódla, zaledwie ucichły 
namiętne i 03tro rząd krytykujące mowy opozy­
cji w parlamencie, aż tu następuje katastrofa 
pod Tolkestonem; zaledwie się ona skończyła, za 
ledwie morze pochłonęło jeden z największych 
pancerników niemieckich, aż tu następuje nowy 
zamach na cesarza, w edycji — niestety! — po­
prawnej.

Poniżej umieszczone telegramy berlińskie, 
któreśmy otrzymali dzisiejszej nocy, zdają szcze­
gółowo sprawę z zamacha. Z dubeltówki nabitej 
lotka‘ ni i śrutem wymierzono do cesarza dwa 
strzały i oporna go trafione. Biuletyny donoszą 
że żadna z zadanych mu trzydziestu ran nie

łączących całą opinię patrjotyczną krajn do zadań
Koła — czyli tak zwany paragraf 4ty projekto 
wanego regnlaminn —  i z upragnieniem czekano, 
jak sądzić można z licznych odezw prywatnych i 
publicznych, aby Koło reprezentacyjne nasze co- 
najprędzej przebyło tę próbę jaką mn stawiały wy­
padki, opinia krajowa i wreszcie same jego życie 
wewnętrzne. Oczekiwano z tem większem npra- 
gnieniem, że każiy odczuwał w dnszy iż dawno, 
przedawno przyszła pora, aby na podstawie owych 
narodowych zasad rozpoczęła się istotna akcja kon- 
stytneyjna nasza przez całe Koło, czy przez część 
jego prowadzona —  akcja, której nam tak brak 
bardzo dla pomyślnego rozwojn narodowego. Z 
upragnieniem więc niepojętem dla obcego, jak i dla 
tych, którzy zobojętnieli na los sprawy narodowej 
oczekiwane więc, aby zapadła nareszcie stanowcza 
decyzja na pnnkcie głównych zasad, i przez nią 
proces wewnętrzny naszej reprezentacji przyszedł 
do rozstrzygnienia.

W niedzielę i poniedziałek trwały dysknsje 
Kole polskiem nad kwestją krytyczną ; wczoraj 

zaś dopiero, to jest we czwartek przyszło do gło-

dali ufność i poparcie w podjętej walco!

Znaczna część adresów od wyborców, obwie 
azczonych przez dzienniki w poparcia zmiany re­
gnlaminn Koła —  nadeszła jaż. Ze Lwowa wszak­
że, Krosna, Przemyśla — dotąd zalegają. Adresa 
te przyczyniły się najwięcej do wstydliwych moty­
wów odrzneenia. Były więc sknteczuem poparciem 
zrsad, i nie pozostaną bez wpływn na dalsze losy 
i działanie naszej reprezentacji.

Z Izby sąaowej.
( "Psychiatria kulparkowaka.)

Nim ze skarbn krajowego wydano parę milio­
nów na wspaniały bndynek w Knlparkowie, i do­
póki zakład obłąkanych znajdował się w gmachn 
popijarskim na Łyczakowie —  nikt nie mógł mieć 
pretonsji, aby chorzy na nmyśle mogli być leczeni. 
Pod bokiem trupiarnia i widok na dziesięć pogrze­
bów codziennie, mnsiał z warjatów robić jeszcze
większych warjatów. Lokal na Łyczakowie byl za 

sowania. Projekt reformy regnlaminowej w czambnł kładem detencyjnym a nie leczniczym. Zamiast kn- 
odrzuoono 34 głosami przeciw 8 , przyjmując wnio- rować, przytrzymywano tam tylko obłąkanych, aby
sek przejścia do porządkn dziennego postawiony

*) uziery mile morskie równają się itdnej geo- 
grafiesnej.

nie byli ciężarem rodzin lub społeczeństwa. Wszak­
że oprócz wiadomości sporadycznych o wymknięciu 
się Inb ucieczce jednego lnb drngiegu ch regu i go­
nitwach za nim nigdy o nszy publiczności nie obi-

ciak uląkł się wody, Wrzeszcz chwyił go oburąci protokół z ostatniego walnego zgromadzenia, który 
w powietrze i obalił na kant metalowej wanny. I Zgromadzenie bez poprawek przyjęło. Przy spra- 
Byłato ostatnia kąpiel dla nieszczęliwego, w narę I wozdaniu z czynności wydziału i prezesa podnosi
dni skonał ns zapalenie opłucnej.

Trybnnał przesłuchał kilku świadków bo
przewodniczący okoliczność, iż właśnie to posie­
dzenie jest dziesiątem od zawiązania Towarzystwa

Wrzeszcz w obn wypadkach wypierał się s] rawstwa, I j przechodzi od zawiązkn Stowarzyszenia aż po 
składając winę bądź na obłąkanych, b. dź ns in -1 dzień walnego zgromadzenia działalność Towarzy- 
nych dozorców. Kolega Wrzeszcza Płonka, ja k - jg ^ j  wykazując co stowarzvszeni łącząc się w je-
kolwiek figurujący jako donosiciel „meldujący- o l dno ciało Zyakali, ile Tow«i zystwo j co takie przy- 
wszystkiem, oardzo zagadkową rolę odgrywał, I czyniło się do podniesienia dobra bytu nietylko 
szczególnie w pierwszym wypadku, który się zda-lg(0warzygZ0QyU]1 aje WgZygtkieh pocztmistrzów, poes- 
rzył w nocy. Płonka „śpiący na inspekęji °bU'|ekgpedjentów i pocztekspedytorów w Galicji, Bn- 
dziwszy się na krzyk, widział Wrzeszcza pochyło-1 ko winie i W. ks. Krakowskiem, niemniej gdzie nu- 
nego nad leżącym na zieńn Czerwieńskim,  ̂ a mimol;e^y gZQtać przyczyny, iż Towarzystwo nie stanęło

... _. i u.............   Itak, jak tego po dziesięcioletniej działalności spo­
dziewać się należało; podając .do wiadomości zgro-

to nie wstał, lecz obrócił sie na dragi bok, i kon 
tynuował dalej swoją inspekcję chrapiącą..

Najcharakteryczniejszem było przesłuchanie I madzenia w chronologicznym porządkn sprawy przez 
samego dyrektora zakłada dra Marescha. Ławalpreze8a j wydział w ciąga reku załatwione; zgro- 
przysięgłych nie mogła ukryć Gbnrzenia, słysząc, I madzenie przyjmuje całe sprawozdanie z szczegól- 
że przed śmiercią obn nie zarządzono żadnych do I nem zadowolnieniem do wiadomości, 
chodzeń. N z«ipy tanie czy wypadki takie często I Aby dać dokładny obraz z czynności delegacji
się zdarzaj**,? odrzekł dyrektor: nie często. Na|p0gjanej w rokn zeszłym do Wiednia zapada n- 
pytanie zaś, to jest seperatka, odpowiadał p. I chwała, aby protokół z odbytej konferencji nie 
dyrektor z głębolr m westchnieniem: niech PanBóg|mnjej uchwalony statnt pensyjny przeułożony wy­
broni; jestto l o ka l ,  wk t ó r y m ni e ma an i|gokieuia c. k. ministerstwa handlu do przyjęcia i 
ś w i a t ł a  ani  p o w i e t r z a ,  kto się tam dosta-1 zatwierdzenia dla ważności sprawy w odpowiedniej 
nie, to już... dr. Maresch nie dokończy! nsty, ąleIłlośei wydrukować i obdzielić wszystkich pocztmi- 
gic item ręki znamionnjącym zaniechanie wszelkit-.jlgti^g^ pocztekspedjentów i pocztekspedytorów Ga-
nadziei. Lokal bez p o w i e t r z a  może słnżyć je 
dynie chyba do d u s z e n i a  lndzi. Sędziowie i pn 
bliczność z zadziwieniem powzięli wiadomość c

lieji, Bukowiny i W k , Krakowskiego.
Sprawozdanie \asowe okaznje, iż ogólny obrót 

kasowy w rokn 1877 wynosił kwotę 46 282 zł.
istnienia takich lokalów w zakładzie le-'zn ,zym, i 53 rzeczywisty majątek Towarzystwa, to jest 
dało się słyszeć życzenie, które .,-rlo, żeby ktoślndzjały j fundusz rezerwowy reprezentnje kapitał 
z Wydziału krajowego był słyszał, lecz z Wydziału! 10 976 zł. 3 et.; w myśl nchwały wydziału z dnia 
krajowego nie było nikogo przy rozprawie jakby128. czerwca 1876 członków 65cin otrzyma w tym 
taki proces nie oblodził wcale tej włauzy ua I I rokn procent od znpełnie spłaconych udziałów w 
zorczej Mamy pewność, że władza ta zażąda ak-l kwocie 166 zł. 7 ct. cały kapitał Towarzystwa 
tów śledztwa tndzież protokołn rozprawy i wyto 
czy proces dyscyplinarny dyrekcji. Niepodobień 
stwo jest tolerować takie rzeizy.

Przysięgli wobec niedokładnych zeznań świad­
ków nie mogli nabrać przekonania, że Wrzeszcz 
est winien zbrodni zabójstwa Czerwińskiego, lecz
11 głosami orzekli winę jego w drngim wypadkn, a|datkj gtale a 360 zł. na wydatki nadzwyczajne 
trybunał skazał go na 6 nmsięcy aresztu za p m -| jako t0 koszta podróży delegacji i t. p

rozpożyczorym jest między członków Stowarzy­
szenia.

Ze sprawozdania ze sprzedaży losów miastu 
Stanisławowa okaznje się iż Towarzystwo blizko 
1 900 zł. uzyskało.

Układając bndżet wyznaczono 540 zł. na wy-

stępstwo przeciwko bezpieczeństwn życia (§. 335 kk.).

Kronika mit^cowa 1 zamiejscowa, J

Lwów dnia 3. czerwca.
Dla uczestników wycieczki do Homonny, ko­

lej Karola Lndwika na wszystkich liniach swoich

Prz; nchwalenin petycji do władz wyższyćL 
o polepszenie bytn pocztmistrzów, pocztekspedjen* 
tów i poc-.tekspedytorów uchwalono, by oały nowo 
wybrany wydział wraz z prezesem ndał się do 
pana nadradcy Schiffntra i przedstawił temnt ży­
czenia Towarzystwa z prośbą o uwzględnienie; io 
wykonano natychmiast po skończonem posiedzenia 
w ten sposób, iź wydział wraz z prezesem ndał 

do pana nadradcy i dyrektora poczt i prośbę

że za opłatą z góry ceny biletu H. klasy będzie L ^ ^ i e  ze .trony pana nadradcy, iź wedłng 
można odbyć podróż 2gą klasą tam i nâ  powrót, moinośei pro(jbie na zej stanie gię z/ d’0lj6 wgkazu* 
zaś za opłatą p o ł o  wy  biletu I klasy podróż 3cią . {t w ,ośd j • doIi gpodziewa£ gi
klasą tam i na powrót. Podróż tedy ze Lwowa doi r *
Homonny i napowrót III. klasą będzie kosztować! Wysokość udzielenia pożyczki jednostce nchwa-

złr. z k,.ku centami Certyfikaty do poboru bi- L jabo maxhucin 300 zł. '  pr0centem 0" ,4
N arod ow y^  w redakcji Gazity |gta ^  ?a* wnioski pojedynczym członki robję-

te były porządkiem dziennym przeto przeszło zgro-

wesoła komedja 
na wieś*.

z franenzkiego „Niech

Irtyści sceny lwowskiej, którzy pozostali w. madzenie nad nimi do porządkn dziennego, w końcn 
Lw"“ ie odeczasn do czasn, jak donieśliśmy, zamie-1 przystąPiono do wyboru prezesa i wydziału. Pre- 
rzają nrządzać przedstawienia po zniżonych cenach. I zesem obrano powtórnie p. Izydora Kowalewskiego 
Rozpoczną się one we wtorek. Odegrana <ędzielc> kt pocztmistrza z Rohatyna zastępcą prezesa p.

jedziej Albina Arciszewskiego c. k. pocztmistrza z loro- 
denki, wydziałowymi pp. Micnała Pyszyńskicgo c. k 

Tegoroczne festyny mają nieszczęście. W nie-1 pocztmistrza z Mnżyłowic, Alfreda Steinsberga c. k. 
dzielę i święta prawie zawsze zachmurzone niebo I pocztmistrza z Brodów , Alfreda Penthera c. k. 
grozi niepogodą. I wczoraj zdarzyło się to samo. I pocztmistrza z Bnrsztyna i Alojzego Metzgera c. k.

tego powodn festyn technicki pomimo świetnych I pocztmistrza z Bolechowa; na zastępców wydzia- 
obiecanek nie powiódł się, Publiczność zgromadzo-1 łowych pp. Franciszka Nartowskfego c. k. pooztmi- 
na bawiła się wprawdzie bardzo dobrze, ale ko-|sttza z Narajowa, Józefa Gawła pocztmistr.a z 
mitetowi nie wiele mnsieli dochodu zabrać z kasy. I Łańcuta, Jn’iana Bachnickiego pocztmistrza z Ln- 

■j- Maksymiljan S z a m e i t ,  oficer wojsk poi-1^aa * Michała Bośniackiego pocztmistrza z Żywca, 
skich z r. 1831, jeden z najgorliwszych naszych! Sprawozdanie obszerniejsze wraz z protokołem 
patrjotów. zmarł wczoraj, d, 2. bm. w Krościenka. | konferencji i statnt om pensyjnym rozesłane będzie

Bronisław Longchamps de Berier (syn dr.
Longchampsa, powszechnie z najlepszej strony zna-[ 
nego lekarza miejskiego praktykującego we Lwo- _  % okolic Halicza. (Gościniec Podhajecko- 
wie od lat 40) po odbytych nankach medycznych halicki.) Od kilkn lat bnunje się gościniec z Pod- 
na nniwersytetach w Wiirzburgu, Pradze i Wi hajec Jo Halicza. Obecnie doprowadzono go do 
dniu, został promowany na doktora wszech nank I cmentarza Dryszczowskiego; można się więc spo- 
lekarskich dnia 31. maja 1878 na uniwersytecie I dziewać, że za rok wydobędzie się on poza Dry-

po nkończeuin drnkn.

wiedeńskim.
Zgubioną wczoraj w niedzielę pewną kwotę 

pieniędzy, odebrać można za pośrednictwem wła­
ściciela golami w hoteln Krakowskim, który bliź> 
BZcj wiadomości ndzieli.

Towarzystwo przyrodników polskich imienia 
Kopernika* odbędzie w niedzielę dnia 9. bm. wy­

cieczkę nankową w okolice Przemyśla, przedsta­
wiające zwłaszcza pod względem geologicznym bar­

szczów, słynny z bagien rzadko kiedy wysechają- 
cycb W tym atoli pnnkcie do obecnej chwili dal­
szy kierunek gościńca, tak dla transportów zbożo­
wych i bydlęcych, jak ogółem dla komunikacji na­
der pożądanego, jest zagadką, nad którą sobie ła- 
mis głowę Wydział krajowy i Rady powiatowe 
Podhajecka i Rohatyńska, a pnbliezność intereso­
wana zadowaLia się domysłami, opartemi na in­
formacjach luo jsi niby coś "ledząc^ch, któn* "trzy-



nfńją, że jeżeli goścUi ten nie zostanie poprowa- 
;ony przez Konkolu* i na Bołszowiec, to z pe- 

.nością pójdzie prer edbchę na Tustań, lub Cho- 
oatków do Halicza, fie  dotychczas w tym wzglę­

dzie nie powzięto staAowdzej decyzji, to przypisać 
aależy nieporoznmien^m 'organów i „sób najbliżej, 
w sprawie tej interesowanych. Z trasowań do-

przeniesimy został na miejsce konsula do jednefeo z 
państw południowej Ameryki. f

Dr. Antoni Reman, znany podróżnik po Afryce, 
bawi obecnie na krótko pomiędzy nami; Ramanj wy­
biera : się za kilka tygfjdni w śmiałą wycieczkr do 
Indyj wschodnich.

— Eskulap i aktorka. Rzecz dzieje slię w
tychczas przedsięwziętych! wnioskować można, że ^ednym z teatrów wiedeńskich. Kasjer teati-alny 
zamiar poprowadzenia gościńca tego przez Kon J opowiada dyrektorowi z uśmiechem, że pomimo! pię- 
kolniki i Bołszowce upaść i musiał z powodów arcy-]tneg0 dnia, zrana jnż mnóstwo biletów jest! roz- 
słusznych, budowa powiemf w tym kierunku koszto- j przedanych. Dyrektor zaciera z zadowoleniem jręce, 
wałaby z przyczyny znac&nej różnicy odległości i|aie o 5. godz. po południa tłami radość jego lHio 
góry ogromnej, przez którą, obecnie prowadzi droga 

z Konkolnik do Bołszowiec o 40.000 zł.ą-jrunna
więcej, niżeli w kierunku jua Tustań, lub Chorost- 
ków. Używający gościńca 1 tego nakładałby w ta­
kim razie przeszło pół milli drogi, co szczególnie 
dla transportów zboża i bypla bardzo byłoby ucią- 
żliwem, a korzyść ’ wyłączną "prawie z fe^unkn 
tego mieliby skarb Bołszowiecki i żydzi Bołszo- 
wleccy, któreto czynniki nie równoważą wcale nie­
dogodności pnblicznej i różnicy kosztów, które pu­
bliczność ponieśćby musiała. Zostaje więc wybór 
między kierunkiem na Tustań, Inb na Chorostków. J na pokojową.

bowa wieść, że panna B , grająca rolę bohaterki, 
nagle zasłabła i grać nie będzie. Posłano po le­
karza teatralnego. Dyrektor skarży się przed nim 
i prosi o ratnnek. .

— Panna B. grać będzie, ręczę pann,rzape- 
wnia doktor i w tej chwili idzie do pannj B.

— ^Śrysz&łeiH;. i e  fani cboj^g
—  Ach, Danie konsyljarzu, ułnieram,
— Hm! pols znpełnie normalny. Lekkie prze­

ziębienie. Dobrze okryć się, aby wywołać poty, 
pociesza esknlap i podchodząc kn drzwiom woła

y wjeżdża 
î do szn- 
estrn, a 

położono w 
o 200 kro- 
za mostem

W  Tustaniu postawiono na Zgniłej Lipie, wpa-1 
SająBPj* Jtu do Dniestrn mor* przez 
się na flrogę, przysposobi n.; ju 
trowanua nawiezionym kamieniem z 
wio^4c4 do Halicza. Most ten atoli 
pobliża mostu kolejowego, oddalonego 
vów od rampy Tastańskiej, a droga 
jiągnie się aż do rampy kolejowej naprzeciw dworn 
(ihorostkowskiego za Zgniłą Lipą, w kiernnkn ró 
wnoległym z drogą kolejową w odległości o kilka 
naście kroków od niej i okopana jest po obydwóch 
stronach rowami na pół metra głęboaiemi a blisko 
metr szerokiemi, trzeba przeto bardzo obznajo- 
mionym być z porami, o których pociągi kolejowe 
idą z Stanisławowa do Lwowa i odwrotnie, aby 

szczając, się tą drogą do, lnb z Halicza, nie zna- 
eżó się w blizkiem sąsiedztwie z lokomotywą, bo 

zwłaszcza przy płochliwych koniach, nieszczęście, 
kalectwo itp. byłoby cienniknionem Kierunek wię- 
gościńca na Tustań do Halicza przez most ów i 
drogę jest niemożebnym, zdaje się źe gościniec po- 
.Jirowadzony być by powinien na Chorostków, 
Uwłaszcza, że w Tustaniu postawienie mostû  w in- 
noni miejscu byłoby bardzo kosztownem, jnnsianoby 
albowiem postawić go na Dniestrze połączonym z 
Zgniłą Lipą. Jeżeli zaś, o ile zdrowy rozum to 
dyktuje, przypuszczenie to uzasadnione zresztą na 
apodyktycznej koniecznoś i, uważać należy za słu­
szne, byłoby na czasie zdecydować się stanowczo i 
nakreślić pewny kierunek gościńcowi temu, by za­
wczasu przysposobić materjał na przestrzeni doty­
czącej i poroznmieć się z dotycząeemi dworami i 
gminami, rychłe albowiem, ile. możności, wykończe­
nie budcwy gościńca tego dla publiczności wielce 
jest Dożądanem.

— Zurych 25. maja. (Z Towarzystwa mło­
dzieży polskiej.) Przed kilkoma tygodniami prosi­
liśmy za łaskawem pośrednictwem Gazety Naro­
dów j byłych członków naszego Towarzystwa, któ­
rzy powinności swyeh wobec Towarzystwa dotąd 
nie wypi łnili, o podanie swych adresów. Prośby 
naszej żaden, powtarzamy ż a d e n  z tych panów 
uwzględnić nie raczył. Ta obojętność i ten brak 
poczucia powinności, zmusza nas do dalszych o- 
Łiirzt, szych kroków.

Kasa naszego Towarzystwa miała fnndnsz wy­
noszący blizke 3000 franków. Z funduszu togo wy­
pożyczano kolegom znajdującym się w przykrem 
położenia mniejsze lnb większe snmy za rewersem 
Niestety więssza część dłużników miała i ma to 
zapatrywanie, że do zwrotu tych z kasy Towarzy 
stwa gotówką wziętych pieniędzy, nie jest obowią­
zana. Przyszliśmy nareszcie do tego, że zamiast 
gotówki mamy w kasie tylko liczną paczkę re­
wersów.

Może kto zapyta, na co teraźniejszemu Towa 
rzystwn te pieniądze, które jak wiadomo, ma tylko 
szcznpłą liczbę członków? Otóż mamy dość liczną 
bibliotekę, której porządne ntrzymanie więcej wy­
maga kosztów, niż Towarzystwo teraz wydać jest 
w stanie; do tego kapitał powyższy podłng dawne 
go postanowienia ma być —  gdyby Towarzystwo 
kiedy rozwiązać się miało •- obrócony na stypen 
djum i podłng naszego przekonania lepiej użyć go 
na cel powyższy, niż rozdarować go pomiędzy po- 
jedyńczych członków. Spodziewamy się, że zapa­
trywanie nasze dzieli także wielka część byłych 
członków Towarzystwa.

Z tych powodów ndajemy się jeszcze raz do 
hiłnżników Towarzystwa młodzieży polskiej w Zu­
rychu  z prośbą, by raczyli niścić się z swych za 

ległości; oraz oświadczamy, że nazwiska wszyst­
kich, którzy do 25. czerwca z swych zaległości się 
nie uiszczą, albo przynajmniej z komitetem Towa­
rzystwa w nkłady o sposób spłacenia nie wejdą, 
w dziennikach krajowych ogłosimy.

Dnia 25. maja 1878
Adres: Poln.-akad v erein, Ziirish Politech 

nikum.
— W iedeń 30. maja. Wczoraj wieczorem od­

było się w salonach ministra finansów państwa 
barona Hofmana pierwsze przyjęcie urzędowe.  ̂W 
świetnie urządzonych salonach zebrali się najdo 
itojniejsi reprezentanci arystokracji wiedeńskiej, 
wszyscy ministrowie, reprezentanci rządu austrjac- 
kiego, adjutanci cesarza baror Mondel i jenerał 
Beck i wielu reprezentantów Izby panów i Rady 
państwa. Świat dziennikarski również był zastą­
piony. Zebrali się też wszyscy członkowie dele- 
ff*cyj, na cześć których urządził minister Hofmann 
ten wieezór.

— Warszawa. Pnikown k Mansfield, były kon- 
-*■ jSul angielski w Warszawie, a ostatnio w Bukareszcie, 
/ !

L., aby.siC 
żakietów ; 

może.

—  Powiedz pani słnżącemn hr 
kapował na dziś loży i nie zamam 
panna B. jest chora i grać dzim ^K

Rzekł i biorąc kapebu
— Za ehwi-lę z apteki lekar-

jtwo. Chciał odejść. Panna B. zatrzymała go ski­
nieniem ręki.

— Panie zonsyliarzn.
— Czem mogę paui służyć? Spieszno mi.
— Co znaczył ten słnżący hrabiego L.?
— Hrabia posłał służącego do kasy, aby mn 

knpił lożę a równocześnie zamówił bnkiety, które 
hrabia przeznaczał za dzisiejszą rolę dla paui. kle 
ponieważ pani chora....

— Pan mówiłeś przecie, że to lekkie przezię­
bienie tylko. Moźebym przecież przez grzeczność 
dla dyrektora mogła dziś wystąpić.

Doktor postąpił kn drzwiom.
Biegnij pani za tym służącym. Niech knpi lożę 

i bnkiety zamówi.
Wieczór panna B. grała lepiej niż zwykle. 

Hr. L wprawdzie nie przybył, bo został nagle 
wezwajiy do dworn, ale lożę zajął wyfrakowany 
ego zastępca i rzucił na scenę kilkanaście bukie 

tów. Dyrektor zacierał coraz żwawiej ręce, a chy 
try esknlap wziąwszy go na stronę, szopnął mn 
do ncha :

Na taki lep łapie się takie mnchy; a teraz 
zwróć mi pan to co wydałam na bnkiety.

— Koukurs przemysłowo-literacki. Za wspól­
nym ndziałem redakcji Poradnika przemysłowo- 
rolniczego, Izby handl.-przemysłowej, Towarzystwa 
gpsp rolnnzego, Towarzystwa technicznego, Banku 
gai. dla handlu i przemysłu w Krakowie, rozpisuje 
się niniejszem publiczny konkurs na rozprawę prze­
mysłowo-rolniczą pod następującemi warunkami: 
1) Rozprawa konknrsowa napisana po polsku ma 
wskazać materjał surowy, mogący być obficie w 
kraju dostarczanym, zdolny do przemysłowej > prze­
rabiania bez nadzwyczajnych nakładów, a dotąd 
w ale, lub niedostatecznie wyzyskiwany. 2) Wy- 
łuszczenie techniczne : sposoby dostarczenia i prze­
rabiania 3) Wyłnszczenie finansowe: szczegółowe 
wykazanie kapitału nakładowego i obrotowego. 4) 
Wyłnszczenie ekonomiczne: uzasadnienie zyskow- 
rości produkcji, pewność odbytn handlowego. 5) 
Rozprawy należy nadsyłać pod adresem: Redakcja 
Poradnika przemysłowo • r  Iniczego w Krakowie, 
dołączając w zapieczętowanej kopercie dokładny 
adres antora, a na kopercie kładąc to Samo godło 
co i na rozprawie. Termin nadsyłania do 1. 
września 1878 r. 6) Nagroda za rozprawę, którą 
komitet konkursowy nzna za najlepszą, wynosi 
100 zł. w. a, -  Rękopism pozostaje własnością 
antora z obowiązkiem wydrukowania go w przeciąga 
rokn, co gdyby nienastąpiło, będzie miał komitet 
prawe sam go wydrukować. 7) Komitet postara się 
o należyte zalecenie i uwzględnienie także i innych 
z nadesłanych rozpraw, któreby za odpowiednie 
nznane zostały. 8) Orzeczenie konkursowe nastąpi 
dalej do 1. listopada 1878 r. 9) Komitet konknr 
sowy składają pp. dr. Jul. Grabowski, Wal. Koło­
dziejski, z ramienia Tow. tecb ; .Leon Paszkowski, 
z ram. bankn gal. dla haadln i prz ; M. Pawlików 
ski, z ram. Tow. gosp. roln. ; Alfred Szczepański, 
za redakcji „Por. prz. rol.“ ; dr. Weigel, z ram. 
Izby h. p.

—  P. Horaln rodak nasz mieszkający w Chi­
cago, sporządził na stuletnią rocznicę niepodległo­
ści Stanów Zjednoczonych, kolorowaną tablicę sym­
boliczną dziejów Stanów Zjednoczonych z ostatnich 
lat stn. Do tablicy tej dołączona karta objaśniają­
ca. Praca ta naszego rodaka znajdnje się na wy­
stawie paryzkiej w dziale amerykańskim.

—  Olbrzym i dziennik. W Ameryce wy­
chodzi bardzo poważne pismo. Każdy nnmer składa 
się z ośmiu stronic, z których każda ma *12 ko­
lumn, kolumna zawiera 367 wierszy, czyli, że 
każda stronnica ma 4404 wierszy, a cały nnmer 
35.232. Oto treść jednego nnmern: Mowa. Ro­
mans historyczny. Kilka artykułów rozmaitej tre­
ści, z których każdy jest tak obszerny, jak nn­
mer „Revue des Denx Mondes.0 Ktlka powiastek. 
Pięć nowelli. W rozmaitościach powieść Wiktora 
Hugo: „Le dernier jour d’nn condamnó."

—  Z Buehary donoszą do Oołosu, że pannje 
tam straszliwy głód. Zasiewy ozime zostały znpeł­
nie zniszczone przez nieprzyjazne wiatry, skutkiem 
czego ceny zboża podskoczyły do takiej wysokości, 
jakiej najstarsi ladzie nie pamiętają. Za miarę 
zwaną „batman“, to jest około 8 pndów, płacą 15 
rsr. Emir bncharski nakazał wieszać handlarzy,

którzy zaknpnją zboże w wielkich ilościach i spe­
kulują na zwyżkę cen. Oprócz tego rozkazał ażeby 
nie płacono wyżej nad 7 rsr. za „batman." Środki 
te jednak nia zapobiegły ogólnej nędzy. Skutkiem 
powieszenia kilkn handlarzy, zboże wcale nie po 
kaznje się na rynkach i zamiast tego, bywa ono 
sprzedawane potajemnie po daleko wyższych cenach.

— Co tanie, to zle. Profesor Reuleaux miał 
w Lipsku odczyt, w którym przedstawił, że papier 
dostarczany w całych Niemczech, za tanie natu­
ralnie pieniądze, nrzędom stanu cywilnego tak jest 
złym, że w 10 do 15 latach zbutwieje najnieza- 
wodniej, a akta tak wielkiej wagi ulegm procesowi 
zupełnego rozkładu.

— K ot w  butach. W teatrze Gaite w Pa­
ryżu, grają obecnie sztnkę czarodziejską w trzr ’ h 
aktach, a dwunastu obrazach, pod tytułem: ' nKot 
w butach", ułożoną przez Ernesta BInm i Stefana 
Trefen.

Pierwszy akt trwa dwie godziny W ’ drugim 
akcie itrtydci występują w kostiumach różnych na­
rodowości, a tańce charakteryozra tworzą nadzwy­
czaj zajmujący widok. Aż.by skoBcky* przedsta­
wienie przadedniem, mnsiano opuścić kilÓ® obrazów, 
im r CMOść' sztuki ucierpiała na tem. ^

Wiadomości literackie, 
artystyczne

— W nrze 4. berlińskiej Gegsnwart Lindana,' 
znajdnje się zawiadomienie o wyszłem w Berlinie 
tłumaczeniu uiemieckiem znakomitego dzieła pol­
skiego „Historja powszechna konia" napisanego przez 
zawcześnie niestety zmarłego Marjana Czapskiego. 
Co w tem zawiadomieniu zadziwia, to iż sprawo­
zdawca rozmyślnie wykeszlawił nazwisko polskiego 
antora, przezywając go: „Marjan Graf von Hntten- 
Czajski." W dalszem zaś sprawozdania opuszcza 
polskie nazwisko i mówi tylko o „Grafie von Hut- 
ten“ w tym celn, aby ntwiurdzić przekonanie w 
czytelnikach iż autor znakomitego polskiego dzieła 
był Niemcem lnb przynajmniej z Niemców po­
chodził. Takim to sposobem Niemcy anektują sobie 
nawet tak dzielnego Polaka jakim był zmarły Czap 
ski. Zabory cndzych ziem prowadzą za sobą i za­
bór cudzej sławy. Tak robią Moskale tak robią i 
Niemcy — wszystko co Polska wydała dobrego, 
wielkiego i dzielnegc Bobie przywłaszczyć usiłują.

G o s p o d a r s tw o , p r a e m y u ł  I B a t t o M
Jbopatyn 26. maja. Może nie bez interesu i 

dla szerszej publiczności, a choćby tylko dla g o ­
spodarzy, a szczególnie dla chmielarzy będzie wia­
domość, z naszego zakątka tej tak zwanej Syberji 
galicyjskiej! — Nader smutny u nas horoskop w 
tym roku, bo choć stronami leją deszcze i biją 
miejscami grady, my od 5ciu tygodni na przestrzeni 
kilku milowej ani kropli deszczu nie mieliśmy! — 
Zważywszy do tego, że u nas przeważnie rumosze 
lub piaski, łatwo sobie wyobrazić jak smutno i o 
kropnie wegetacja wygląda. Dodać do tego jeszcze 
należy, iż kilkudniowe przymrozki około 10. bm. 
powarzyły chmiele, wczesne kartofle i ogrodowi- 
zny, a nawet trawa na łąkach nadmaizfa! Jeżli po­
sucha potrwa czas jeszcze dłnższy, ani połowy 
z wykłego plonn z pól naszych, a tem bardziej z 
chmielu spodziewać sie nie możn-

Telegramy „Gaa. ftaroaowej.“
Wiedeń 2. czerwca. Ns odnośne za­

pytania oświadczył Andrassf w delegacji 
węgierskiej: „Jestem w przyjemnem położę 
nia módz jako rzecz pewną udzielić, że kon­
gres zwołano na 11. czerwca. Na naszą pro­
pozycję rozesłały Niemcy zaproszenia. Co 
do podstawy, na jakiej kongres zwołano, 
nie mogę na razie nic bliższego udzielić, 
gdyż to dopiero po przyjęciu zaproszenia 
przez inne mocarstwa nastąpić m oże; na 
wszelki wypadek można za dobrą uważać 
wróżbę, że Anglia i Moskwa tę podstawę 
przyjęły." Co do punktów, w „Globie" po 
danych, zapewnił Andrassy stanowczo, że 
nie można ich za autentyczne uważać.

Berlin 2. czerwca. Podczas dzisiejszej 
przejażdżki o godz. pół do 3- strzelono do 
cesarza. Cesarz kulą ugodzony, powrócił do 
pałacu. Strzały padły, jak się zdaje, z je­
dnej z kamienic pod Lipami.

Berlin 2. czerwca. Mordercą ma być 
dr. Nobiling. Mieszkał on pod Lipami. Po 
zamachu usiłował sobio odebrać życie. Ce­
sarz został raniony w ramię i w krzyże lot­
kami i śrutem.

Berlin 2. czerwca. Biuletyn, wydany 
o godz. pół do 5. popołudnia, a podpisany 
przez dr. Lauera, opiew a; „Strzelono do 
cesarza dwa razy, i raniono go mniej wię­
cej 30. ziarnkami śrutu w twarz, obydwie 
ręce i w plecy. Żadna rana nie jest bezpo­
średnio śmiertelna, jednakże cesarz cierpi 
bardzo, lubo ani na chwilę nie stracił przy 
tomności. Ogólny stan jego zdrowia polep­
szył się bardzo.

Berlin 2. czerwca godz. 6 i pół. Stan 
zdrowia cesarza rie przedstawia na razie 
żadnego niebezpieczeństwa. Rany nie są nie

bezpieczne. W  pomieszkaniu mordercy zna­
leziono mnóstwo rozmaitej broni.

Berlin 2. czerwca godz. 8 i ćwierć 
wieczór. Prezydjum policji wydało następu­
jące ogłoszenie: Kiedy cesarz około godz.
3. przejeżdżał aleją pod Lipami, wypadły z 
2. piętra domu pod 1. 18 dwa strzały, któ­
re cesarzowi kilka ran zadały. Sprawcą jest 
doktor filozofii i gospodarz wiejski Karol 
Edward Nobili ig, urodzony d. 10. kwietnia 
1848 r. w Kollins, pod Birnbaum, od dwóch 
lat osiadły w Berlinie. Od stycznia bv r. 
mieszkał on pod Lipami w domu poć 1. 18. 
Natychmiast po zamachu został zaareszto­
wany. Obydwa strzały wypadły z ouna 2. 
piętra z dubeltówki, nabitej śrutem. Nobi­
ling składa zeznania, lecz milczy uporczy­
wie co do pobudek, jakie go d«. zamachu 
skłoniły. Według wydanego biuletynu cesarz 
został raniony w twarz, gł^^ę, obydwie 
ręce i w plecy przez mniej w cej 30 ziarn 
śrutu. Mordercę zamknięto 'w  infirmerji 
Stadtvogtei. Matka i lekarce siedzą przy 
nim. Pogłoska, jakoby Nobiling był urzę 
jfljjciem w ministerjum rolnictwa okazała 
się fałsży^junatom iast stwierdzono, ’:e od­
wiedzał on zebrSfii&^ocjaluo-demokratyczne 

Berlin 2. czerw ciu^C ^ arz w łóżku; 
pielęgnują go lekarze. Wiele 
wydobyto. Nastąpił silny krwotok. Moraerća, 
kiedy lud wpadł do jego pomieszkania, za­
nim w celu samobójczym strzelił do siebie, 
zranił jeszcze jakiegoś właściciela hotelu. 
Mordercę odstawiono do szpitala więzienne­
go. Kiedy cesarz został raniony, strzelec 
jego skoczył z kozła, siadł obok e )go w 
powozie i odwiózł go na zamek. W mieśde 
pannje straszne oburzenie. Tłumy ludu c ią ­
gną ze wszystkich części miasta „pod Lipy“ .
O godzinie 7 wieczór zgromadzała iię rada; 
ministrów.

Berlin 3. czerwca (g. 12 m. 5 w 
nocy). Cesarz spał, zażądał potem \tody, 
buljonu i wina; z lekarzami rozmawiał u- 
przejmie.

Berlin 3. czerwca. Przy późniejszem 
przesłuchaniu Nobiling zeznał, że jest zwo­
lennikiem tendencji socjalistycznych, że kil­
kakrotnie brał on udział w zgromadzeniach 
socjalistycznych, i już od 8miu dni miał 
zamiar zastrzelić cesarza, gdyż dla dobra 
państwa uważał za rzecz pożyteczną, usu­
nąć panującego.

Londyn 3. czerwca, 
miecki z małżonką wczoraj wieczorem o 
godz. 8 m. 45 odjechał do Berlina.

Paryż 3! czerwca. Według dziennik.. 
„Temps“  rada ministrów przeznaczyła Wad- % 
dingtona i St. Yallier? na reprezentantów , 
do kongresu. Formułę zaproszenia ułożono 
ku zadowoleniu Anglii i Moskwy. Przewłoka 
zaszła tylko z powodu życzenia Bismarka, 
aby przed zebraniem się kongresu równo­
cześnie flota angielska i armia moskiewska 
uskuteczniły odwrót,

Londyn 3. czerwca. Szuwałow odje­
chał do Petersburga. Zebranie się kongresu 
będzie dziś zapowiedziane w parlamencie.

„Momingpost" uważa, że co do spraw 
zasadniczych porozumiano się tak dalece, iż 
kongres będzie mógł zapewne ukończyć swe
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Lrów  ćL 1 czerwca 1878.

P o c i ą g i  k o l  ejowe.
Ddohody ze Lwa * :

, Podtuff zegara lwownliego.
<)0 KRAKOWA: o godzinie 11 min. 83 D rz e d  lółnoc,

I (pociąg pospieszny); o godz.' 4 m. 4° rano (pociąg
j osout wy), -  go<? 4 minut 59 po południu (pociąg
' mieszany).
DO PODWOLOCZYSK (z Podzamcza): o godż. 11 m 30 

wieozór (f ąg osobowy); o godz. 18 m. 47 w po- 
j ludnie (pociąg mięs my"
DO PODWOLOCZYSK (z głównego dworca): o god. 6 

min. c7 rano, (pociąg pospieszny); o god: 17 min. 4 
wieczór 7pi ciąg osobowy': o goaz. 12 min. 25 w po- 
Ind. i, vpóciąg mięszany).

DO CZERN10W1EC: o godzinie 7. minut 6 rano (po­
ciąg pospieszny); o godz. 11 minnt 45 wieczór (po­
ciąg mięszauy); o godz. 12 min. 50 z południa (po 
ciąg mięszany).

Przychodzą lo Lwowa:
Z KRAKOWA.: o godzinie 5 minut 42 rano (pociąg po 

spieszmy); o godz. 9 m. 47 wieczór (pociąg osobowy), 
o godz. 'ii m. 28 przed południem (pociąg mieszań), 

HocarroiBicr nip- z PODWOLOCZYSK: (ua dworzec w Podzamczu): go-
uesar^ewii,^ me , dz^ie 8 minut 22 rano (pociąg osobowy); o godz. 8

m. łii popołudniu (pociąg mięszany). 
PODWOLOCZYSK: (na dworzec lwowski główuy): o 

godzinie 11 m. 3 wieczór (pociąg pospieszryv o godz. 
2 mii,. i>3 rano (pociąg osobowy); o godz. 3. m. 69 
po południn (pociąg mięszany).

CZLRN10W1EC: e godzinie 10 minut 15. wieczór (po­
ciąg pospieszny); o godz. 4 m. 6 rano (pociąg mię­
szany): o godz. 3 m. 10 popołndniu (pociąg mięszany)

N a d e s ła n e .:

k - *
I ,

W iedeń 1 czerwca. 
Powiisdei&y 4łag pań­

stwa (za 100 złr.)
Renty austr. w banku, b prc.

„ „ wsreł--. „
'889 całe losy (si.k .) .

_ j.889 */» losu „ „ . . 
ojR 1864 po 260»łr w. a. 4 pr.
g g  1®60 „ 600 „ „ b „
^ 2  1860 „ 100 „ „ . .

ń J4 „ 100 „ , . .
Ijiaty sxst dom. po ) 20 ił. ó u
Renta słota 4 pret. . - .

ObHgade inderaftissf-- 
(100 zL)

Galicyjskie.......................
Bukowińskie.......................
Inne publiczne pożyczki-
Węgierska renta złota 6 pr. po 

1 0 0 nły - . a .  . . .
Węgierski poż. koi. po lat- zł 

I proooiii i>we . . . .  
Węgi' ska poż. po 100 złr. 
Turecka pożyczka kol po 4 fr.

Akcje bankowe.
Anglo-anb- _ po 200 zŁ 120 .
‘ Jencred. Act. Ges. 200 złr. 

Nakład kredytowy dla handlu
przGmyałn......................

Jat Jad kred. w»gi-. 200 złr. 
Towwz. £ ikont. niższo-austr.

po 600 z I t . .................
H'rauoo-ai>*̂ iiaekio po 100 , Ir. 
Frant wc-M̂ rakiepoMk. m . 
u- łKt tkbin. po20I)złT

płacą 11* la. 
,łr. w. a.

63 8 
16 50 

834- 
334 - 
108 2 
314 60 
22 

138 75 
140 60 
73 86

86 20 
82 26

6 1 -  
66 70 

386- 
836 
U-8 75 
114 76 
122 r.o 
139 76 
14160 
74

86 60 
82 76

8 35
;00 60 
78 50

100 2 ? 

66 —
209 tu 
180 60
35 -

88 51

1007Ł 
79

100 75 
66

228 75 
13076
74̂

Geiic, bank dla liandln i pnten.
a, 800 sit. . . . . .  

(łaiioyjsid Zskłs^ kred. ziem.
po 200 złr.........................

Bankn naród, austr. po 600 złr. 
TnionbankpolOOzłr. . ■ • 
Fereśnsbank no 100 złr. . • 
Y° kehi iank pow. po 140 złr. 
WindońRki Bankvereiu po 100 

. -it. w. a...........................

Akcje kolei.
Alb reotjta po 200 złi 
Alfóldzkiej po 200 zh srab. . 
Dniestrzańssiej „ „ „
Klżbiety „ „ m.k. . 
Ferdynanda póhioouej po 1000

złr. m. k..........................
Franciszka Józ. po 300 zł. w. a. 
Kolei gal. Karola Lndw. po 200

złr. m. k...........................
Lwow. Czer. Jassk&. po 200 zł. 
Morawako-Szlązka (centr&fo.)

po 200 złr........................
AusU-. póln. zacb. po 200 D. ta.

„ „ lit. B. po 200 i,l. !ir.
Rudolfa po 200 złr. arebr. . , 
ueamu rod. po 200zł. w.a. ar. 
Staatseisenbabn Gesellschaft

200 złr. w. a.....................
Sfidbahn po 200 złr. srebr. . 
Tramway wied. po 200 złr. . 
Węgiersko-galicyjska (Lnpk.)

po 200 złr.........................
Węgier, półrocu. wacbodn. pu 

260 złr. srobr. . . .
Węgier, wadi (Oflt,..) pokOOzi. 
Węgier, zacbodiu (Wc#t!>.) po 

■to. w. a . . . . . .

płacą | i>jdi., 
w. a

------ ------

00 
£

5
1

 
S

I 
1

s i a -
6160

9950 100 —

8660 8 7 -

119 76 120 ae

175 60 176 —

stos— 
132 76

*110 — 
18325

253 26 
123 —

253 76 
123 60

109 75 
35

">16 75 
109 —

11026 
36 60 

117 25 
110-

262- 
76 60 

163 60
26260 
77- 

164 60

8 4 - 84 51

115- 11526

1 1 8 - 11860

Akcje presmysłowa.
Budów. Tow. austr. po20G złr.

„ „ wied. po If' «łr.
„ tanich, pom. po 100 złr.

L i s t y  z a s t a w n e  
(za 100 zł.)

Bodenored. alig. Sster. 4pr. sr.
„ spłać, w 83 At ygi wa. 

Gal. Tow. kred. ziem. i pr. w. a.
■ X . 1 ” : ?r' w‘ *■Galie, bank bipot. 6 pret. w. £.
„ Zak kr. włode. 6 pr. „

T-varz. kred. miejskie 6 pret
Barkuar. austr. in. k. 6pr. .

n • » w. a. f> „

Obligacje pierwszeństwa 
kol. za 100 zł.)

Albrechta do 300 złr. 6 pret.
100 złr............................

Alfóldskio po 200 złr. 6 pret.
sr.cbr. w. a 

Oj w z 300 złr. 5 pr. sr. w. a.
Elżbiety pa 6 pr. sr. w. a. . .

„ em. 1862 5 pret 
„ cm. 1j706~ „ . .
„ em. 1872 5 „ . .

Ferdynand* nAj, g prot. m. k.
„ „ 6 „ w. a.
,  „ 6 „ srobr.

GteL K. L. 300 złr. 6 pr. sr. w. a. 
„ II. om. 6 sret.
„ [II m.1871300 .
„ IV mo. a 300 zł. 6 pr.

Lwow. Czer- , JwR.* ?. bia. 
600sL.ć)wv »

1C9 60 
9160 
79 
84 2b

98 70

I są]żąć 
dr. w. a.

H 9 76 
9 2 -
84 tb 
89 60

98 90

71 — 7115

6910 70 —

9*40 92 7<
3190 92 20
85 85 6C

'60 8 9 -
103 — 10360
97 60 9 8 -

<04 80 106 30
10150 102-
100 — 10060
9 9 - 99 60
9P — ----

81 7 82 2

Lwow. Oierii, Jzw.il. aa. 18W 
"tflO itr. 6 pH-t. Sfót;s. w.«. 

Lw. w. Omrn, 18ńS
300 złr. 6 pr, arebr. r. a. 

Lwc .Czer.Jase.IV.em.ltn2 
800 złr. 6 pret. srebr. w. a. 

Rudolfa po 800 złr. w. a. 6 pr <t.
srebr. w. a . .................

Rudolfa em. 1869 po oOOzłr. b 
pret. srebr. w. a. . . .  

Rndolfa em. *872 pe 390 złr. 6 
pret. arebr r. a. . . .  

Siedmiogrodzkie) ua 200 złr.
6 prot...........................

Papiery loteryjne 
(sztuka).

Zakład kredytowy dla handln
i przemyśla.................

Klary po 40 złr m. k. . . . 
RoglovicbpolOałr.m.k. . . 
Krakowska po 20 złr. . . . 
Palffy po 40 złr. m. k. . . . 
Rndolfa po 10 złr. m.k. . • 
K. - S&lm po 40 złr. m. k. . . 
o noia po 40 zlr. m. k.
Stanisławowska (pożj czka) po

• złr. w. a.....................
Waldstein po 20 złr. n i. • 
Windischgratz po 20 złr. m. h

(Dewizy 3nuosięezne.)
Berlin 100 mark. . . . .  
Frt..._fon; iOO nark . , 
Hamburg 100 mark . . . .  
jondynlOOftnit szt-ri

płacą | żąda 
łr. w. a.

79 76 8025

73 25 7350

6 8 - 69 —

77 25 77 75

75 — 76 25

7 6 - 76 50

6 6 - 66 50

16426 164 75
29 25 29 76
■y — 14 60
14 76 15 25
2825 28 60
ł 50 16 —
►9 75
,9 7r< 80 35
2050 2160
22 76 93 —
26 50 2760

5 8 - 68 20
58- 68 20
6 8 - 5S 2<>
1866 li89?»
47 2«j 7 30

prace w trzech tygodniach i w 8 posie­
dzeniach. i

L O fld yn  3. czerwca |Daily News" d o-' 
noszą z< Stambułu d. 1 b. m .: Porta do­
wiedziała się, że Anglia . Moskwa, co do 
załatwienia sprawy wschodniej, zgodziły się 
na następujące warunki: Postawienie nie­
podległej Bułgarji. Wcielenie Tessaliij Spi-1 
ru i Krety do Grecji. Serbia i Czarnogóra 
otrzymają przyrost terytorjalny za przyzwo­
leniem Austrji. Wszystkie inne tureckie pro­
wincje otrzymają autonomię pod dozorem 
komisji międzynarodowej. Snłtan pozostanie 
w Stambule z nominalną udzielnością. j 

Berlin 3. czerwca. Dziś zrana wyda­
no następujący biuletyn: Cesarz przebył 
noc spokojnie. Bole zmniejszyły się cokol­
wiek. Lekarze uznają, że stan jest zadawal- 
niający.

W ie d e ń  d. 3. czerwca. (Tel. „Gaz. Nar“). 
Na dzisiejszy targ przypędzono 4280 wołów, 
między temi galicyjskich 2112. Galicyjskie sprze­
dawano po 52 y, —  56 złr. za 100 I lo. Węgierskie 
po 62 — 57 złr. Niemieekie po—zł. Targ bardzo 
powolny

Krzysztofowicz.
Caffe-Stierbock.

Przyjechali dnia 3. czerwca 1878.
hOTEL ZORŻA : T. Kownacki z Switarzowa. 

A. Siehen z Warszawy. L. Wrotnowski z War­
szawy. A. Frank z Wiednia. J. Kaufmann z Jass.

HOTEL EUROPEJSKI: Dr. H. Roza z Wie­
dnia. K. Rojowski z Brodćw. A. Kalmann z 
Pesztu.

HOTEL LANGA : J. Trzciński z Koninch.
HOTEL ANGIEL&tłi: F. Czerniakowski z Klim* 

knwic. H. Janko z Hoszan. F. Jasiński z Zahaj- 
pola. H. Kruszewski z Chorobrowa. St. Lodyński 
z Nahorca. R. Feldan z Odessy.

HOTEL WARSZAWSKI: M. Szwedzicki z
Bóbrki. K. Mayer ze Stanisławowa. A. Jnściński 
z Lnblina, F Sowiński z Kałusza. A. Kochanowski 
z Czerniowiec.

Ceny zniżone.
W teatrze hr. Skarbka.

We wtorek dnia 4 czerwca

Niech jedzie na wieś!
Komedja w 3 aktach z franenzkiego pp. Bayt rd i 

de Yailly.

Piei wszy numer,
który wyjdzie na loterji Lwowskiej przy ciągnieniu d. 
5. czerwca r. b„ ucnaczy serję, zaś pierwszy nurne* 
ciągnienia z d. 19. czerwca r. b. oznaczy w tejże 
uerji numer losu, który wygra obraz, ofiarowany przez 
Wielm Wojciech! Ger ona na korzyść funlacj im. 
Karola S.ajuochy, o czom komitet fundacji zawiada­
mia pośiaaaczy losów.

We Lwowie 3. czerwca 1878.
Zastępca prezesa komitetu 

Oktaw PI et ruski.

Dla zdrowych i ehorych. Na wiosnę rusza się 
w każdym organizmie nowe życie a soki szjbciej 
krążą. I w ludziach jest ten sam wypades, puls 
bije chyżej, cały organizm bywa wzruszony. Przy- 
tem występują, także rozmaite chorobliwe przypa­
dłości, a to : uderzenia krwi. zawrót, szum w nszach, 
wzdęcia, zatwardzenie, hemoroidy, nt brzęknięcia 
wątroby i śledziony, żółtaczka, wyrznty chorobli­
we, liszaje, cierpienia gośćcowe i renmatyzmowe itd. 
Jaka jest tego przyczyna"? krew nie jest czystą, 
niezdrową, czasem bywa za gęstą, włóknistą, lnb 
zawiera w sobie ostre i chorobliwe soki, które szu­
kają odchodn, flegma i żółć nagromadziła się z in- 
nemi chorobliwemi wydzielaniami zewnątrz, i drzy- 
mią jako zarodek ciężkich chorób. Staje się zatem 
koniecznością, ażeby tak zdrowi jakoteż i chorzy 
na wiosnę przyszli natnrse w pomoc i przez ra­
cjonalne oczyszczenie krwi nsnnęli chorobliwe i ze­
psute soki z organizmu. Najmocniejszym i najpra­
wdziwszy środkiem jest przez lekarzy w świecie 
nznany środek „Sarsaparilla", najwygodniejszy do 
zażywania jako wzmocniony syrop Sarsaparilla, 
wyrabiany przez J. Herbabny, apt. „zur Barm- 
herzigkeit" we Wiedniu, VII. Kaiserstrasse 90. Sy­
rop ten zawiera w sobie wszystkie skuteczne czę­
ści i działa zadziwiająco szybko, rozpuszczając ła­
godnie j  bez boln. Osiągnięte zapomocą sarsapa- 
rilli skutki, są znane powszechnie, dlatego może- 
,ny Herbabnego wzmocniony syrop z sarsaparilll, 
zwłaszcza że jest tani (flakon 85 ct.) każdemu po- 
leoić najmocniej. Ażeby dostać prawdziwego, nale­
ży wyraźnie żądać J. Herbabny’s rerstórkter Sarsa- 
parilla-Syrop. Takowy jest do nabycia we Lwowie 
w apt.: Zygm. Rnckera, w Krakowie n Ernesta 
Stockmara, w Brzeżanach n B. Dębińskiego.

Początek o godzinie 8mej wiecuór.

Lwów, z Izby handlową;, 3. czerwca.
I. A kcje z ł  f- 'toks^

(bez krpons bieżącego.) rh\ w. m.
Ro!*j gal. KArola "uodwikz . . , 2; 2 — Jf64 oO

Lwew.-Crara. J&say . , . Iź2  —  124 50
Banku bip. $si. po 200 zlr. , . 249 — 252 —

,  kred. gal. po 900 słr. , . 216 - 220 —

Czasopismo Sport centralny organ dla intere­
sów hodowli koni, pisze w nr. 21 z 25. maja 1878 
r. o c. k. uprz. płynie przywutczym c. k. nadwor­
nego dostawcy Franc. Jana Kwizdy: Przy małem 
uznaniu, które a nas w Austrji wyroby krajowe 
znajdują — o p. Kwizdzie wprawdzie nie można 
tego powiedzieć, gdyż jego płyn przywrotny zna­
lazł nznanie u wszystkich, cieszyć się musi każdy 
podwójnie, jeżeli widzi że wynalazek lab wyrób 
aastrjacki cenionym i poszukiwanym jest także za 
granicą. Posiadamy kilka listów pochwalnych z 
Francji o płynie przywrotczym Kwizdy, z których 
tylko najważniejsze wymienimy.  ̂Szczególnie ko­
rzystnie wyraża się hr. de Jtontigny, dawniejszy 
jeneralny inspektor franenskich stadnin i jeneralny 
masztalerz szkoły konnicy Saumur, który niegdyś 
także w naszem wojsku w pułku huzarów służył, 
a zatem pierwszorzędny znawca koni, o płynie, 
tak, że inne listy uznania, hr. Damar D. de Bean- 
regard, księcia Chartre hr. Jolgne i firmy C. 
Scrópel, choć także ważne na nboczn pozostają. 
Należy tylko życzyć, aby p. Kwizda zdobył sobie 
w całej Enropie należące mu się miejsce dla swych 
wyrobów.



Pszczelnictwo
: dokładna praktyczna nauka dla 

Pasieczników
przez

L U B I E N I E C K I E G O ,
>my * SćT drzeworytami w tekście i 
18 tablii iu i -cena tylko 3 zł. 

do nabycia w księgarni
S e y fa r th a  i  C z a jk o w s k ie g o

11 wo wszystkich księgarniach we Lwo- 
prowincji. 2395 4 -5

I .
r  s

Zarządu
większego majątku

w Gatięji Inb Królestwie Polakiem poszu­
kuje człowiek fachowy z ukończona aks 
demią rolnfSM, posiadający znakomitą 
praktykę w zawodzie gospodarskim na 
Szlązku i w Gali&H; również i dowody u 
zdolnienia swego ze. strony znanych oby­
wateli. Na żądanie móie złożyć kaucję 
1600 zł. 2153 1—3

Adres: XXX. AdmiuiatriCja Gazety 
Narodowej.* \

Zwraca się uwagę.
Rzetelni kupcy, urzędnicy, nie­

mniej osoby posiadające zaufanie i 
znajomości, jakiegokolwiek zawodu, 
mogą jako zatrudnienie uboczne za do­
brem wynagrodzeniem, w ich 
szkaniu zająć się sprzedażą

W IH  węgierskich 
pewnego domu handlu win. Bliższe szcze­
góły na listy pod F. P. 1319 do Haa- 
sensteiu & Yogler w Budapeszcie.

, * Tr i  (W 1.7 ■ \.r -i **

Nakładem Karola Wilda we Lwowie
opuściły prasę

A r c h iw o m  w r d b le w ie e k le
Tom III. z rękopismów rwjdał W ła d y s ła w  h r . T a r n o w s k i 

T r e ś ć :  I. Listy p. Kosaakowskioj. II. Historja królów elekcyjnych, n i. Manifest 
jeneralności barskiej. -  IV Historja wyprawy Jana III. pod Wiedeń.- r.ć,ty Kościu­
szki, Ignacego Potockiego i Wawrzyńca Engestrama. — Cena zlr. 1.80. (Oqna tomn 

pierwszego zł. 1.95, drugiego zł. 1.60.
W  KOMISIE:

B o n i e c k i  E m i l  (D. Derdacki) Dnbna poezje 80 ct.
K u n a s i e w i c z  S ta n . Pogadanki o tłómaczach poetów polskich 70 ct.

Niedawno w yszły : ,
S c h m id t  A n t .  Katechizm hodowania drzew, owocowych jakoteż rozpoznawania 

owoców 80 ct. .,
J ó z e f a  S z u j s k ie g o  z  L u d w ik ie m  W o ls k i m  Polemika w sprawach na 

rodowych. T r e ś ć 1} ■ L.;Wolskiego Diagnoza wyd. 2gie. — 2] J. Szujskiego o 
fałszywej historji jako mistrzyni fałszywej polityki wyd. 2gie. — 3] J. Wol­
skiego odprawa p. Szujskiemu 80 ct.  ̂ _

O c h o r O w ic z  J.  B r jG  twórczości poetyckiej. Dwa odczyty miane we Lwowie 
w Warszawie w r. (1878 90 ct.

T a t o m ir  L . prof O b r a z k i  geograficzne z 23 ryc zl. 2.50, takie kartonowane zł. 2.75. 
M ć r y  «F. Rafael i Fornardna. Powieść 70 ct.
P r z e w o d n i k  p o  S aw ow ie  z zarysem historji miasta 90 ct.

,  ’ „ z\planem miasta i [teatru] zl. 1.50.
P l a n  m . L w o w a . Wyd. nowe 1 zł,

irg g ii

zamie
1P02 
1 3

B y ł y
praktyczniej

u r z ę d n i k  p r y w a t n y ,
adezony w różnych 

podarstwa, z różnemi 
mani oi^^^^^pćzlo wiek wiekowy, bez fa 
miłji, pB^^^upełnie, przyjmie obowią 
2ek służby, nie zbyt uciążliwy, za umiar- 
kowanem wynagrodzehiem. Bliższa wia­
domość w biurze wywiadowczem p. P o  

świadectw. Lwów,l i ń s k i  ego  i odpis 
przy ui. Karola Ludwika 1. 7. 2561

Proszę zwrócić uwagę!
Majątki ziemskie większych obszarów, 

folwarki mniejsze z bndynkami, zasiewa­
mi są do nabycia lub do wydzierżawienia.

Domy i realności we Lwowie, są do 
nabycią pod bardzo przystępncmi warun­
kami lub dla zamii-ny na wieś.

Zarządcy ekonomiczni (kawalerowie) eko­
nomowie, leśniczowie, pisarze, klucznfce i 
inna potrzebna służba w gospodarstwie po­
szukują posady, mają dobre rekomendacje 
pisemne i ustne od poprzednich służbo- 
dawców. 2399 4 —20

Wiadomość w biurze JT. B ir k le w e  
Lwowie Rynek 1. 40

P a m i ą t k a  w y s t a w y  l w o w s k i e j  zbiór tańców na wystawie grywanych, na 
fortepian nłożonyćh. Zawiera : I) Geistlenner B. „Mobile* Galop 50 ct. 2) Pa­
miątka wystawy.' 8 mazury 65 ct. 3) Geistlenner B. „Sans faęon* Galop 40 ct. 
4) Rakowiecki B. „Patrząc w Twe oczy* -Polka mazurka 50 ct. 5) Rakowiecki 
B. „Eins, zwei, drei* Walce 90 ct.' 6) „Babunia* Polka franc. 45 ct. 7) Li­
piński A. „Ne rodysia krasnym aib szczainym. Gumka i kołomyjki 60 ct. 
8) Zalaiińiki St. Fela Polka francuska 45 ct. ^

Cały zbiór w jednym zeszycie tylko 2 zl. 50 ct.

Folwark Kniażę
ma na sprzedaż do siewu z ostatniego 
zbioru i . 2542 2 —2

lotnikom  kwiatów poleca księgarnia: 
zych ogrodów tj. „Opi« i hodowla kV 

ltd. z 355 figurami. Cena 6 zj.

Magister farmacji
rutynow a n y ytĄ kawod- e poszukuje 
natychj^ptowego umieszczeuia. Łaska­
we y uprasza się nadsyłać do c. k. 

odowej apteki w Tarnopolu. 2518

Edmjjpjjfa^Jankcwskiego „Kwiaty 
worzenia kobierców, kląbów 

2528 2 - 6

Urząd pocztowy • tv Uąrajowie 
poszukuje ^araz

ekspedytora,
który byłby także pomocnym przy go 
spodirstwie. ' H 2587 4—4
 11 ^ ----

Do sprzedania

R e a l n o ś ć
składająca się a domu mieszkalnego i 
dwóch budynków gospodarskich w okolicy 
przyjemnej na przedmieściu Lwowa wraz 
z obszarem około 6 morgów, ogrodem o- 
wocowym, warzywnym i szparsgarnią. 
Wiadomość w Administracji „Gaz. Naród.* 

2246

Sóab.n RWca (  
oma. lu fl.: „ A c '* 1’* ’.

K § a < S 8i$ £ .
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K e d .  D r .  B l ś j t t f ,
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m e f g f U t a m a
R , s w H r ł f t  flfftfilt. 
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_ f n i a i n u  | B  » «w . SalOCTł..

młyna parowego
>r. R o m a s z k a n a

w Horodence.
SKŁADY W E L W O W IE : 

Sobieskiego 1. 3. 
Krakowski 1. i).

ulica
Plac

2388 12—12J

FAYARD̂ BLAYN
ad przeciw gośćcowi, nieżytom, bolom, 
W  ranom, nagniotkótn, oparzeniom etc 

Skład centralny w Paryżu na ulicy 
Neuve St. Merri 40, i we wszyst- 

Ph kich aptekach. 1641 11—44

Medal zasługi!

^  ZERESNI
włoskie

codziennie świeże
- w bańdlu

St. Markiewicza
we Lwowie, w rynku; if, 42.

J t

R e a l n o ś ć ,  składająca
obszernych budynków go-

z domu
mieszkalnego,

iadająca prawo serwitu­
towe poboru dggewa opałowego w lasach 
kameralnych, z obszarem 60 norgów po­
la ornego i siano żęci. ogyodu 1 lo,domp 
4 morgi, wszystko w jednym kawałku 
przy drodze cesarskiej w L ls o w le a c h  
ćwierć mili od stacji dworca kolejowego 
Morszyn, 1.*/, mili od miasfa Stryja, jest
i  wolnej ręki do gprzedańla. Nąbyć mo­
żna także tylko dom miaiłkalny i budy 
nek gospodarczy z ogrodem 4 mórg. o- 

nnjącem. 2544 2 —S
Bliższa wiadomość na miejscu u wła­

ściciela Christiana i.aberstock w L i s o -  
w i c a c b .  J /i lóili-iid

Koronki, wstążki, j
towary szmuklerskie,

f r e n z l e  I  f f u s i k i ,
tudzież wszelkie

potrzeby do* damskich konfekcji
poleca firma fabryczna 

ALEKSANDER BRANDT, |
we Wiedniu, Neubau, Kirchengasse 8.

NB. Szczególną zwraca się uwagę 
na wielką, partje białych i koloro­
wych k o r o n e k  d o  a n k ie n  metr 

2 ćt. i Vyżej. 1978'1 — 6
Wzóiy ha żądanie franco.

B e z  fcholn
I t»ez wstrzykiwania

bez lekarstw przeszkadzających trawie-j 
niu, tndziei bez ohorób następnych ij
przerwania zatrudnienia, wyleczą, według i 
zupełnie nowej metody, doświadczonej w j 

niezliczonych wypadkach 
n p ła w y  m o c z o w e ,

tak świeżo powstałe, jakoteż bardzo za­
starzałe, naturalnie, gruntownie i szybko f

Dr. HABTM ANN,
. członek lekarskiego Wydziału, 

w W iedniu Stadt, Habsburgerg nie jak 
dawnie, lecz Stadt, Seilergaase Nr. 11.

Wyleczą także wyrzuty skórne, zwę­
żenia, npław y o : kobiet, bladaczkę, 
niepłodność, upławy, 1961 14-100 

o a ła b l e n i e  m ę z k ie ,  
bez wyrzynania i beż wypalania, równie 
’ aczj ly f l l ig  i  w r z o d y  w s z e l ­
k i e g o  r o d  ą ju  za pomocą kores-J 
pondencjjj Za dyskrecję ręezy, a na żą 

ijanie wysyła łjeęzwłoozuije lekąrstwa.

<4°sf to jędec zYych wypróbowa- 
nych ś ^ t ó w ,  który polecam pod 
gwaranfcją ; 3a skutek i nieszkodli­
wość ,0 cadęwnego środka ręczę.— 
A ntilA jujg najdalej w przeciągu 25 
dni wjęcej rozwinięte p te -
if1) ^ R , e  z  tw t r z y , o p a lc -  
u J i j W f l e c z T O  I p la m y  w ą -  
> r o b ia n e  twarzy przywraca białość 
i nadzwyczajną delikatność i kosztuje 
tylko 2 zł. 2496 4 - ?

J .  i h n a t o w i c z ,
Lwów .ni. Kopernika 1. 3.

sprzedaż ' do siewu

pszenicą banatkę
pochodzącą z nasienia oryginalnego * Ba 
natn sprowadzonego po cenie 13 złr. za 
100 klg. loco Kni.iże. Worek na 100 klg 
70 ct. Zamówienia uskutecznia do 1. li 
oca br. zarząd dólbr Kniażę (poczta Knia­
żę) za poprzednie® złożeniem należytości 
lub też za pobraniem kolejowem.

P. T.
udającym 
I ta r ls "

Folwark do sprzedania
207 morgów korpus tabularny, 90 mor- 

i
Króliki, barany

r

laplins
one

beliers

redalem na wy- 
są do nabycia 
Jerzego Czar-

panom podróżującym ,
się do kęiit-jsc kąpielowych w 

s b a d z ie  . I ł ia r ie n b a d z ie  
F r a n z e n s b a d z - ie .  podaję do nprzej 

mej wiadomości, __
w Pradze, w hotelu

„zum Brzherzog Stefan,“
W e a a e l p l a t z ,

są :pomieszkania 3 pościelą, oświetleniem, 
usługą i czysz-zeniem sukni od 1 zlr. 25 
1 ct./ dp Ola jednej osoje od 2 zlr.

50 ct. do 4' złr. dl& « ^ j s ó b .
Do licznego odwiedzami^Mai||^ naj­

uprzejmiej
W . BEN

2514 5—6 w ł a ś c i c i e l  hotelu,

gów pola, 100 morgów lasu 201ctniego 
17 morgów pod zabudowanie, z pastwi- 
kiem, z ogrodami, od Przemyśla 3 mile, _ 
od Birczy 3/„ mili. Budynki dobre. Dług stawie lwowskiej) 
bankowy 1600 zł., podatek około 70 zł.,jw ... ;«+ (,„ ^ 
i  prawem propinacji. Cena 12.000 zł.1 - , .
Prócz baakn przy gruncie może pozostać torysk iego $&mC6 jl m atki na FOZ* 
do dwóch tysięcy. 2562 1 3 piodek, sztulta od 6 — 10 zł. W. a.,

opasowe na kuchnią od 40— 50 ct. 
za sztukę. ? 253 3 - 3

Łaskawe zamówienia u J. Miel- 
liokiego w-W iązownicy.

S o d y  n i e
100!) kroków od stacji kolei Mościska od­
dalone, 180 morwowej gleby Iszej klasy 
pszennej, 75 morgów łąk najwyborniej­
szych, stajnie i budynki wszystkie muro­
wane. — Propinacja 2500 zł. Cena 60.000 
zł., bank 30.000 zł. .— ■ |

'  Bliższa wiadomość w biórze wywia­
dowczem u J. Witoszyńskiej we Lwowie 
Rynkn Nr. 26.

>

Dzierżawa
600 morgów ziemi ornej czarnej po­

dolskiej w jednym kawałku, 250 m. łąk i 
pastwisk dodaje się rocznie sekcję lasu ma- 
terjałowego twardego 10 morgów, propi­
nacja czyni 1000 zł. rocznie, jest gorzel­
nia z starym aparatem, wołownia, dom 
mieszkalny i budynki gospodarcze muro­
wane w bardzo dobrym stanie i dostate­
czne. Dzierżawa może być wzięta na lat 9 
Zasiano pszenicy 105 kor., żyta 45 kor., ję 
czmienia, 115 kor., owsa 166 kor., grochu 
i wyki 60 kor., kartofli -600 kor., buraków 
10 mor., koniczn 135 mor., lucerny 6 mor. 
Inwentarz żywy doborowy i narzędzia rol­
nicze za bardzo przystępną cenę mogą być 
kupione na mitjscn. 2504 3—3

Bliższej wiadomości udzieli b iu r o  
J .  B l r k l e g o  we Lwowie, rynek Nr. 40. 
Dalsze pośrednictwa nie mają miejsca.

i pa

spec. lekarza
Mra Edwarda Madejskiego

v e  L w o w ie ,
ulica Kopernika 1. 13.

przyjmuje się dzieci z  prowincji od 7 
‘do 14 lat ze s k r z y w ie n ie m  k o ­
śc i p a c ie r z o w e j , początkowym 
garbem, krzywą szyją, wyższą łopa­
tką, z wązkiemi piersiami, krótszą 
nóżką i k on Juktu r%  w sz e lk ie ­
g o  ro d za ju , do wyleczenia za po­
mocą gimnastyki leczniczej i przyrzą­
dów ortopedycznych — dając takowym 
zupełne utrzymanie i wszelkie wygo­
dy, przy częm pobierać mogą także 
wszelkie nauki. 2393 6 —?

Mieszkający w miejscu dochodzą 
dla leczenia do zakłada w przezna­
czonych godzinach.

Bliższych .szczegółów udziela wła­
ściciel i dyrektór zakładu ustnie lub 
pisemnie pod powyższym adresem.

D O B R A
obejmujące 5C0 m. pola, 100 m. łąk 
'stwisk, 9 0 m. lasu w 3 folwarkach, naj- 
lepie zabudowanych, gorzelnię murowaną, 
młynem, tartakiem itd, domem mieszkal­
nym piętrowym w pięknem położeniu nad 
spławną rzeką, prawem propinacji rocznie 
lOÓOzł. przynoszącem; są pod korzystne- 
mi warunkami z wolnej ręki do sprzedania 
lnb zamiany na realność we Lwowie lub 
Stanisławowie. Połowa ceny kupna może 
pozostać przy gruncie jako pożyczka, hi­
poteczna austr. Banku narodowego. Bliż 
szą wiadomość ndzieli Wny Nurkowski 
adwokat we Lwowie. 2361 4 -6

Buhajki
czerwonosrokate czystej krwi Szwajeary. 
roczniaki i półroczne sztuk kilkanaście. 
Cena od stu do półtorasta zł.

J a ł ó w e k
dwu i trzyletnich sztuk 50. Cena od 60 
do 75 zł.

Krów młodych
dojnych sztnk ! 0. Cena od. 8!) do 90 zl.

Owiec angielskich sztuk 100. 
B a r a n k ó w

roczniaków sztuk 20.
Koni roboczych i stajennych

sztuk CO są do sprzedania w Łosznio- 
w ie  poczta Mikulińce. 2543 2—3

Choroby s y m i t y c z n e  czyli we­
neryczne, tak świeżo 

„  powstałe jakoteż zanie­
dbane lub żle ”wyleczone, wszelkie inne 
tympodobne słabości, zgnbne skutki sa­
mogwałtu n. p. osłabienie nerwowe, n- 
pływ nasienia, impotencję, początki Buchot 
itd. leczy na podstawie ścisłych badań 
licznych doświadczeń podług najpewniej­
szej w żadnym kierunku nieszkodliwej 
metody,^ gruntownie i pod najściślejszą 
dyskrecją, specjalista chorób syfilitycz- 
nych i skórnych, praktyczny lekarz me­
dycyny, chirurgii i akuszerji

J A N  K U B P I E L ,
przy ulicy Sobieskiego nr. 12. w domu p. 
Bałutowskiego we Lwowie, ordynuje od 
9. do 12. przed i od 2. do 5. po południu. 
Zamiejscowym, którym na przeprowadze­
niu kuracji w ścisłej dyskrecji (w małych 
miastach i wsiach prawie, niesaożebnej) 
zależyć, powinno, udziela rady listownie 
wyseła lekarstwa W ten sposób, iż adre 
sat najmniejszemu podejrzeniu uledz 
niemoźe./ . 2216 20 - 100

czysta, tudzież

[W osia i
p od łu g  przepisu W ill. Lee, 

najlepszej jaki-ści utrzymuje na 
składzie

0 apteka pod Gwiazdą
PIOTRA MIKOLASCHA 5|
2059 w e  L w o w ie .  " ~ '

O o o o o o

F I G U R Y
- do wodotrysków

z lanego cynku, i
wyrabiają

SPADKOBIERCY 
Aug.Kitschęfta

c. k. dostawcy nadworn.
Skład we WtedĄiu ^

I. Karntnerstrasse Nłr 4d 
(Heinrichshof.) \ 

F a b r y k a  we Wiedniu 
LaudongasseNr.36 

Ilustrowane cenniki bez­
płatnie franco.

S k ła d  w e  L w o w ie  
u Ed. G ebhardta.

7-? ę.j| 
o o o o o O

IN  a t u r a l n e

O D Y
m i n e r a l n e

pod gwarancją świeżości i 
prawdziwości 

poleca apteka
K. B p. Witosławskiego

w Brodach, nlica Lwowska. 
C e n n i k i  na żądanie wysyłam. 
2495 3—4

W-
L. 28728.

W I E C Z N A  P IĘ K N O Ś Ć  S K Ó R Y  O T R Z Y M U J E  SIĘ  P R Z Y  U Ż Y W A N IU

P A R F U M E R I B  O R I Z A
s  DE L, L E G R A N D

Dostawca Rossyjshiego Cesarskiego Dworu

O R I Z A  L A G T Ś
; LOTION ŚMULISIVE

ieli i oświeża pkórę, spędza i niszczy piegi.lę w o w p Ą
P^SseurdeplusieUil- 
I f t UE S t H O N Q ^

B ie lii udelikatntaskórć l 
dodając jej i przezroczy-:'* 
itość  i św ieżość do n a j - j i  
późniejszych lat. Ophra-J® 
fila od opalenia się, płdN} 

gów  i zmSi-szćzek.

s a v o i s t  O R I Z A\ Doktora O. Reyeil, najłagodniejsze mydło dlaskóry.

E H 8 - O B I M  e t O l I H t - I i l S
I Sajnow»re perfum y przyjęte i używane przez świat elegancki.

O R I Z A  P O W D E R
! 1 !, : -;i". ' RYŻOWy-PUDER

przylegający do slśóry Lńadajsjcy jej delikatnoje aksamitu.

Kantor wymiany
c. Jt. uprzyw. galic.

akcyjnego Banka Hipotecznego
kupuje i sprzedaje

wszystkie efekta i m onety
pod warunkami najprzystępniejszemu

6 #|# L I S T  ' h ip o te c z n e , f
które według prawa z dnia 1. lipca 1868 Dz. PP. XXXVIII. N. 93, 
i najw. post. z dnia 17. grudnia 1871, mogą być użyte do lokowa­
nia kapitałów funduszowych, papilarnych, kaucyj małżeńskich wojsko­
wych, na kaucje służbowe i wadja — są w tymże kantorze do nabycia.

Wszystkie polecenia z prowincji wykonują się bezwłocznie 
po kursie dziennym, bez doliczenia prowizji. 2173 13—?

Z początkiem roku szkolnego 
1878/9 jest do rozdania 14 galicyj 
skich miejsc funduszowych w c. k. 
wojskowych zakładach wycho­
wawczych.

Warunki przyjęcia ogłasza się 
równocześnie w urzędowej „Gaze­
cie lwowskiej* tudzież za pośred­
nictwem dyrekcyj wszystkich szkól 
średnich.

Termin do wniesienia podań 
do Wydziału krajowego upływa 
30. czerwca r. b. 2552 2 3
Z Wydziału krajowego kr. Galicji | 
i Lodomerji z W. K. Krakowskiem

W e Lwowie d. 21. mgja 1878."

środki, znanej apteki pod Je- j 
S leniem to Wiedniu na Kóhl- 
[g markt p. W. Iwerdy.

| PROSZEK DAMSKI
S  biały lub różowy, zupełnie nie szko- A 
3  dliwy, nadaje w jednej chwili deli- 
fO katoą cerę pudełko 50 centów.
| Ziółka gośócowe «

z cudownym skutkiem używane w <9j 
cierpieniach reumatyzmowych, gość- g 
cowycb, zapaleniu stawów itp. pole- o 
ca się najsumienniej każdemu cier- & 

piącemu. Paczka 50 centów.
Spiritus przeciw molom

niezbędny i najlepszy środek chro­
niący futra, suknie, meble i t. p. od 

móli. Flaszka 80 ct.
K A D Z ID Ł O  PŁYNNE

ESTERHAZEGO 
Kilka kropel pusźczonych na gorącą 
płytę, odświeża powietrze w mie­
szkania wydając najprzyjemniejszą 

woń. Flakon 80 ct.
A R O M A T Y C Z N A  

P A S T A  d o  z ę b ó w
wypróbowana jako najodpowiedniej­
szy i najlepszy środek bardzo przy­
jemnego smaku , do czyszczenia i o 
konserwowania zębów. Słoik zł. 1.20, '

Skład dla Galicji a 
! w aptece Pr., Jamrógiewi- g
! oza w Tarnopolu. o

>—i2 a

I W O N I C Z .
Zakład zdrojowo - kąpielowy w uroczej okolicy górskiej na podnóża 
Karpat 403 metrów nad poziomem m orza, okolony szpilkowemi 

lasami, w których cieniste spacery.
Szczawy słone alkal. jodowo-bromowe,

zalecane przez najznakomitizych lekarzy krajowych i zagranicznych w cierpieniach 
skrofnliczuj’ch, gośćcowych i dnawych; w rozmaitego rodzajn chorobach kobiecych, 
chorobach uszu skórnych i Byfilitycznych. Zakład zawi&ra przeszł t 400 pokojów go- 

j ścinnych z pościelę lub bez tejte po cenie od 20 centów do 2 zł. dziennie, wspa-
i niale nowe łazienki, łaźaię ]>arową, staw, pływalnie, zimne kąpiele, łazienki zwody
obojętnej, skład wód mineralnych, aptekę, leczenie wziewne (przyrząd Waldenburga) 
żętycę, zakład gimnastyczny, dom dla ubogie1', cztery restauracje, nowy hotel, wsoa- 
nialą salę Dalową, wyborną orkiestrę, za ład fotograficzny, sklepy, bazary własne
jatki i piekarnię, czytelnię książę; i gazet urządzoną przez księgarnię p. Bełzy, n-
rząd pocztowy i telegraficzny w jamyin zakładzie.

Pora zdrojowa od 1. czerwca do 1. października.
Do następujących stacyj kolejnych wys;,ła zarząd każdego czasu wygodne po­

wozy i wózki. Do Tarnowa (10 godzin jazdy w potrzebie wygodny nocleg w Brzo­
stku.) Do Zagórza (5 godzin jazdy.) Z EzeBzowa odchodzi codziennie o 6. godzinie 
rano poczta osobowa wprost do Iwonicza

Zau.ówienia na mieszkanie i powozy przyjmuje i broszury rozsyła franco.
2502 3—3 Dyrekcja zakładu w Iwoniczu.

A

K ą p ie le  C n d o w a .
Otwarcie sezonu d. 15. maja.

r
i sławione alkaliczne zdrojs stalowe, obfitujące w
położone w północno-zachodniej części hrabstwa Glatz na

Oddawna znane 
wolny kwas węglowy,
Szlązku, 1235stóp nad powierzchnią inórza Wschodniego, ,zasłonięte od wiątrów 
północnych, i wschodnich, w miłej i pięknej okolicy, obfitującej w łagodne i pełne 
• 'zonu powietrze. Kąpiele stalowe zawierające w sobie kwas węglowy, siarczano- 
żelaziste, mułowe, gazowe i parnia moskiewska, i zwykłe kąpiele wodne. Dobru u- 
rządzenia do kąpiel tuszowych wodą ogrzaną i zimną, żętyca kozia, mleko kozie, 
wszystkie obce wody mineralne. Poczta i stacja telegraficzna w miejBcu.

Porządek podróży: Z Berlina do Cudowy przez Gorlitz, Ruhbank, Ditters- 
bacb, Halbstadt do Nachodu. Z Pragi do C. przez Berno, Chotzen, Nachod. Z Dre- 
na do O. przez Bodenbach, Tnrnau, Josephstadt, Kóuiggratz, Skalitz, Nachod. Z 

Warszawy i Krakowa, do C. przez Mysłowice, Opole, Wrocław. Z miasta Nachoda 
oddalona jest Cndowa 31 minut gościńcem.

Lekarze kąpielowi: Radca sanitarny dr. Scholz i dr. Jacob.

w e  L w o w i e  u l i c a  J a g i e l o ń s k a

podaje do wiadomości, iż począwszy od 1- września 1877
wydaje następujące

5 procentowe za 14-dniowem wypowiedzeniem
n  i .  „  30 
0  . .  0 0

))

V 11 11

Wszystkie w obiegu będące 62 procentowe asy gnaty ka- 
S0W 6 z 99dniowem wypowiedzeniem oprocentowują się po 6  2°o tylko 
do dnia 1. grudnia 1877., zaś 0  procentowe z 30dniowem wypowie­
dzeniem po 6°|0 tylko do dnia 1. października 1877.

D y r e k c ja .

2027 3 S
Dyrekcja kąpielowa

YeiOi.v.
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Saxlehnera źródło gorzkie

l l i i n i a d i  J a n o s ,
Najobfitsza w swe składniki i najskuteczniejsza 

: woda gorżka -
rozbierana przez L i e b t c a  1870. B n n s e n a  187 . F r e s e n iu s z a

Zdaniidama znakomitości lekarskich:
1878.

Prof. dr. Bamberger we Wiedniu. Używaua * naj w yborniej- 
r szym  skutkiem we w g jy -

fltkich tych ckorobach. w  których wąkar.aoa je » t  woda gorżka.

Radcy sanitarn. Karola dr. Bertleff we
Daje tej wodzie od dziesięcin lat pierwsze miejsce przed innemu

Prof. dr. Yirehow w llerliHie. Ziawsze używana 
chłyoa skulkiem.

Lwowie.
z dobrym i ry-

Prof. dr. Chałubińskiego w narszawie.
nastręcza takie zalety, jakiem i żadna inna wodą gorżka p oszczycić się nie może.

Prof. dr. Wunderlich w Lipsku.
jemny do zażywania, dla żołgdka nie szkodliwy.

Nader skutecznie działający 
rozpuszczający środek , prży-

Prof. dr. Spiegelberg w Wrocławiu
t»k trw ile  i je ć«o c te »a ie , a prtytem nie głlcodllwię na ner

Prof. dr.Scanzoui Lielitenfels w Wurzburgu.
atkich wypadkach, gdzie wskazaną j est użycie wody gorzkiej.

Niezualatłem żadnej ionej
—, . , ..   wody gorzk ie j, któraby

a prrytem nie szkodliwie na nerwy działała, ja k  ta.
Ordynuję 
we wszy-

Prof. dr. Friedreich w Heidelbergu.
skutku, s io  pozostawia Ric w ięcej do życzenia.

Cod względem pewności 
i łagodności w swym

Prof. dr. Bulił w Mniehowie.
Prof. dr. Jiussbaum w Mniehowie.

Działa szybko, bez dolegliwości
Sprawia w małych brana 
dozach pożądany skuŁeic.

„Hunyadi Janosu woda gorika jest do nabycia we wszystkich składach wód 
1958 mineralnych:i prawió toe wszystkich aptekach. 4 —10

Właściciel: Andreas Saxlehner Budapeszt.

Stacja 
kolei żelaznej

Muszyna - Krynica
z Krakowa do Kry­
nicy pociągi odcho­

dzą codziennie 
przed południem, 

tudzież Z razy ty­
godniowo w ieczo­

rem.

Cus. król.

Zakład zdrojowy 
w KRYNICY

Stacja 
telegraficzna i

POCZTA 
w samym za­

kładzie.

d n i a  15. m a j a  1878 o t w a r t y
posiada 650 pokojów gościnnych, 3 hotele, 7 restauracyj publicznych, wspa­
niały gmach łaziebny, uposażony we wszelkiego rodzaju kąpiele, metodę 
Sehwiirtza ogrzewane, jako to : Wa ienne nas adowe, uatryskowe, boro­
winowe, igliw iowe i gazowe (z gazu węglowego) tudzież łaźnię słow iań­
ską;  stalą aptekę ze składem wód mineralnych zamiejscowych, trudniącą 
się wyrobem żętycy, knmysu, pastylek Krynickich i  ekstraktu z igli- 
rVi& na kąpiele balsamiczne; czytelnię książek i gazet; zakład gimnastyczny 
i rzecznych kąpiel, tudziez doborową orkiestrę. 2 411 3 3

Zamówienia na pomieszkania (od 15. maja oplacalue, .od o- 
twarcia Zakladn do 15. czerwca i od 5. września do końca sezonu o */, 
ceny tar fowej obniżone,) tudzież na wody mineralne (Krynicką i Słotwiń- 
ską) prz jmuje c. k Z a r z ą d  z d r o j o w y ,  poczta K r y n i c a .

Niezbędue w każdej familjl. 
Południowo-węgierska

kawa pożywna i zdrowiu służąca.
Jako doświadczony środek pożywny dla słabowitych dzieci, dla do­

rosłych po wycieńczających chorobach wzmacniająca; dalej przeciw wyrzu­
tom szkrofnlicznym, bladaczce, d ya rji, kwasom żołądkowym, jako­
też przeciw wszystkim chorobom Szyi jako środek prezerwatywny, 
przeciw zapaleniu gardła i dyfterji z najlepszym używany skutkiem. 

Pakiet 90 c t , mniejszy 50 c t , za opakowanie 10 ct.

s ^ D la  cierpiących na piersi i płuca.
B r .  m e d . B a y k i s s

ekstrakt z ziół Spiskich Karpat.
flakon wraz z przepisem użycia 75 ct.

Cukierki p3"5at 0 Ziółka „p‘>is“025cSt
za opakowanie 20 centów. 2103 9—10

Od dziesięciu lat używar.e z najlepszym skutkiem przeciw kaszlowi, 
chrypce, katarowi, kokluszowi, grypie (Influenca) wązkim piersiom, uciąż­
liwemu oddechowi, kłuciu w boku, katarowi opłucnej, zapaleniu płuc itp.

Prawdziwe do nabycia n fabrykanta samego: J ó z e f a  F a y k i s s ,  
aptekarza w T c m e s z w a r z e ,  dalej w Budapeszcie u Józefa Torók, apt. 
Kónigsgasse Nr. 7. We L w o w ie  w apt. Z y g m .  B n c k e r a  , w Kra­
kowie w apt. A. 8iedleckiego, w Nowym Sączu u spadkob. Kosterkiewicza.

Wydawcy i właściciela >. J . Dobrzański i  K . Groaan. Odpowiedzialny redaktor Jan Dobrzański. 22 dnkarni aGazety Narodowej* pod zarEtylen A . Skerla


